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Najlepsi — do władz ZMS

Kampania
sprawozdawczo-wyborcza 

trwa
: w♦

7 DALSZYM CIĄGU W HUCIE IM.LENINA, TRWAJĄ WYBORY DO NO­
WYCH WŁADZ ZWIĄZKU MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ. ODBYWA­
JĄ SIĘ ZEBRANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE W POSZCZEGÓL­
NYCH WYDZIAŁACH. NA KTÓRYCH MŁODZIEŻ ZRZESZONA W ZMS 

WYSUWA SWE WNIOSKI I POSTULATY DOTYCZĄCE POPRAWY PRACY OR­
GANIZACYJNEJ. IDEOWEJ I ZAWODOWEJ, DYSKUTUJE NAD WIELOMA IN­
TERESUJĄCYMI JĄ PROBLEMAMI.

INFORMOWALIŚMY JUŻ CZYTELNIKÓW O NIEKTÓRYCH ZEBRANIACH JA­
KIE ODBYWAŁY SIĘ W KOMBINACIE. DZISIAJ — RELACJA Z CIEKAWEGO I*

A UDANEGO ZEBRANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEGO W WALCOWNIACH 
v WSTĘPNYCH.

Program zebrania był stereo­
typowy: referat. dyskusja, 
wybory. Było jeszcze nadpro­
gramowe ciągnienie „za uszy” 
dyskutantów. bo zebrani 
przyjęli na początek postawę 
milcząca. Ale gdy się roz­
kręcili dyskusja trwała 4 go­
dziny! Zabierało w niej glos 
11 kolegów (niektórzy nawet 
kilkakrotnie): S. Mars, Z. Goł­
dyn. S. Grabowski. T. Gaw­
łowski, T. Dominik. M. Szlęk, 
K. Strzelecki, 8. Jóźwiak. B. 
Fubiniak, A. Burdak, B. Wło­
darczyk.

Do protokołu z zebrania do­
łączyłabym obszerny rozdziel­
nik: kierou nictwo wydziału* 
kierownicy zmian, mistrzo­
wie, organizacja związkową, 
organizacja partyjna, ZDK 
(w szczególności Ognisko 
Młodych), ZF ZMS a przede 
wszystkim zarząd zakładowy 

lelejonem z Warszawy

0 przebiegu obrad
Światowego Kongresu Zw. Zaw.

— mówi przewodniczqcy RZ HiL 
tow. Jan Stefanik

i zarząd kół zmianowych 
ZMS w Walcowniach Wstęp­
nych. Dla każdego znajdą 
się uwagi warte rozważenia. 
A to:
• że remonty nie są wykony­

wane dość solidnie a mmo to 
się Je odbiera i pracownicy mu­
szą poprawiać po remontoweach, 
tracąc czas przeznaczony na wy­
konywanie planu,
• że mistrzowie i kierownicy 

zmian odnoszą się czasem oprys­
kliwie d© młodych pracowni­
ków,
• że obsada suwnic Jest nie- 

najlepsza.
• że karze się czasem zbyt po­

chopnie i zbyt aurowo,
• że ZMS nie uczestniczy w 

posiedzeniach kolektywu wy­
działowego,
• że stażyści są krzywdząco 

wynagradzani.

w numerze
• Po ple­

num KF 
sir. 3

• Kącik in. 
formacji 
ekono­

micznej 
— str. 4

• O warun­
kach soc­
jalnych

w Trans­
porcie 
Kolejo­
wym — 
str. 6

Ktoś dawał głowę, że po­
łowa obecnych na sali nie 
zna Wawelu i zabytków Kra­
kowa a warto by je wspól­
nie zwiedzić. Ktoś miał pre­
tensje do Ogniska Młodych 
ZMS, że nie zapewnia moż­
liwości relaksu bez wysiłku. 
„Albo kółka zainteresowań

(Dalszy ciąg na str, 5)

Najkrócej
Pod palroiratem redakcji „Po­

lityki" rozwinie swą działalność 
nowy klub w Domu Kultury 
HiL — klub Wolnej Trybuny. 
Spotkania odbywać się będą dwa 
razy w miesiącu (w czwartki) w 
kawiarni ZDK HiL, ich tematyka 
obejmie zarówno zagadnien a- po­
lityki międzynarodowej. jak i 
krajowej (problemy .polityczne, 
społeczne, kulturalne).

Spotkanie inauguracyjne klubu 
nastąpi 21. X. o godz. 18.30, z u- 
działem dwóch członków kole­
gium redakcji „Polityki"', red. 
Mariana Turskiego 1 red. Henry­
ka Zdanowskiego.

♦
Przed kilku dniami, w Domu 

Kultury Huty Im. Lenina odbyła 
się uroczystość wręczenia aktów 
nominacyjnych dla ponad 100 ofi­
cerów 1 podoficeów rezerwy. Im­
prezę zorganizowano z okazji 22 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Organizatorzy — 
WKR Nowa Huta 1 ZBoWiD.

W części artystycznej wystąpili 
członkowie Estrady Operowej 
ZDK HIL. bg

Bardzo dobre wyniki 
produkcyjne osiąga załoga 
Walcowni Gorącej Blach. 

Wystarczy powiedzieć, że swe 
zadania za okres 9 miesięcy 
br. wykonała ona z poważny­
mi nadwyżkami: w produkcji 
całkowitej — 17.083 ton i w 
produkcji towarowej — 6.815 
ton blachy walcowanej na go­
rąco. Dobrze wywiązała się 
ona również ze swych powin­
ności eksportowych. W szyb­
kim tempie dążą nasi walcow- 
nicy ku mecie pięciolatki. Mel­
dunek o całkowitym wykona­
niu zadań tego planu spodzie­
wany jest lada moment.

Kogo wyróżnić spośród całej 
ofiarnie pracującej załogi- któ­
re zmiany i brygady przodują 
we współzawodnictwie? Obe­
cnie najlepsze rezultaty na

ciągu walcowniczym uzyskuje dajność- dbają o dobrą jakość I.EWICZ i EDWARD WASIE- 
zmiana „A”, którą kieruje inż. ’ " ' ' " - - — ... —
TADEUSZ LATINEK. Zmiana 
ta może poszczycić się najwy- mentują swą codzienną posta- 
źszą w Walcowni Gorącej pro- ' ■ ■ •

IF Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

• Spotkania, odczyty i filmy
• Wieczornice i wycieczki

Trwa Miesiąc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, w któ­
rego obchody włącza się równ e», 
jak co roku Nowa Huta. Najwięk­
sze nasilenie uroczystości, zwłasz­
cza związanych z <8 rocznicą Re­
wolucji Październikowej, przy- 
padnie w zakładach pracy i w 
szkołach między 20 października a 
4 listopada. Wszędzie odbywać się 
będą wieczornice z filmami ra­
dzieckimi, odczyty, które dla mło­
dzieży szkolnej zakończy - akade­
mia w dniu 3 listopada, w Hu-

Pc dziękowanie
Serdeczne podziękowania 

oraz gorące słowa uznania per­
sonelowi lekarskiemu i pielę­
gniarskiemu Pogotowia Ratun­
kowego w Kombinacie, No­
wej Hucie i w Krakowie, jak 
również lekarzom i całemu 
personelowi klinik i szpitali — 
za ofiarny udział w niesieniu 
pomocy pracownikom Huty 
im. I.er.ina, zatrutym gazem w 
czasie awarii w dniu 1 paź­
dziernika br. oraz za troskli­
wą opiekę nad nimi w czasie 
pobytu w szpitalach

składa
KIEROWNICTWO HUTY 

IM. LENINA

’¡łcz&duią w wyJMnaMU- 
zadań pięciolatki

dukcją przeliczeniową. Wynik 
— 246.7 ton na godzinę wal­
cowania. W wykańczalni wy­
różnia się natomiast zmiana 
„C” — kierowana przez inż. 
CZESŁAWA RĄCZKĘ.

Pracują tutaj dwie bryga­
dy utytułowane zaszczytnym 
mianem BPS. Brygada JÓZE­
FA ŚWIERCZKA i na wygła- 
dzarce — brygada JÓZEFA 
ZWYDAKA. Oba zespoły legi: 
tymują się świetnymi rezul­
tatami. Osiągają wysoką wy- 

blachy, realizują ambitne zo­
bowiązania. Słowem, doku- 

wą w pracy, «że tytuł BPS

cie im. Lenina akademia w dniu 
4 listopada, a w dniu następnym 
akademia dzielnicowa w Teatrze 
Ludowym.

W szkolnych Kolach Przyjaźni 
odbędą się lekcje wychowawcze 
dla zapoznania dzieci z historią 
Rewolucji Październikowej. W 

Jeden z lepiej opracowanych kącików TPPR mieści się w Tech­
nikum Ekonomicznym w Nowej Hucie. Opiekują się nim profesoro­
wie gabinetu języka rosyjskiego, wspomagani przez uczennice. To 
nie tylko pomoc w nauce języka i geografii, ale cenna informacja 
wizualna o Kraju Rad. FOT. J. BROŻEK

przypadł im w udziale jak naj­
bardziej zasłużenie. Na zespo­
ły te zawsze można liczyć.

Na naszym zdjęciu kilku 
członków z Brygady .Pracy 
Socjalistycznej JÓZEFA ZWY­
DAKA: Pierwszy od lewej 
brygadzista, następnie: MIE- 
CZYSŁAY WYRWA. STANI­
SŁAW KAJPUST. WŁADY­
SŁAW ADAMSKI, EDWARD 
GŁOWA, BOGDAN GARMU-

LAK r- I sekretarz KZ PZPR 
w Wydziale.

Ud)
Foto. St. GAWLIŃSKI

ZHP .uroczyste apele. Mlpdziet 
szkolna brać będzie udział w 
spotkaniach z uczestnikami wycie­
czek do ZSRR, zwiedzać krakow­
skie Muzeum Lenina. Zorganizo­
wany zostanie konkurs dla mło­
dzieży na najlepszą gazetkę ścień- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

JAK JUŻ INFORMOWALIŚMY jednym z delegatów pol­
skich związkowców na obradującym w Warszawie VI 
Światowym Kongresie Związków Zawodowych jest prze­
wodniczący Rady Zakładowej HiL tow. JAN STEFANIK. 

Ponieważ przebiegiem tych obrad bardzo żywo interesuje się 
także załoga naszej huty postanowiliśmy — jeszcze przed za­
kończeniem Kongresu — odbyć z delegatem krótką rozmo­
wę Zamawiamy więc „międzymiastową” z Sejmem, gdzie 
odbywają się obrady, wkrótce otrzymujemy połączenie.

A oto relacja z rozmowy.
•— Poprosimy dla „Głosu” kilka uwag na gorąco o do­

tychczasowym przebiegu obrad. Co ciekawego macie nam 
do przekazania?

— Obrady są nadzwyczaj interesujące. Wszystkich dotych- 
czastwych wystąpień wysłuchałem z ogromną uwagą. Na>, 
pilskich związkowców, pracujących dzisiaj w zupełnie in­
nych warunkach, interesują zwłaszcza trudności jakie napo­
tykają w swej działalności związkowcy w krajach kapitali­
stycznych oraz w krajach tzw. trzeciego świata. Toczy się/ 
tam ciężka i bezkempremisewa walka o ochronę praw czło­
wieka przed wyzyskiem k-pitalistycznym.

Duży nacisk kładziony jc.-t w czasie Kongresu przede 
wszystkim na sprawę pierwszoplanową, jaką w międzyna­
rodowym ruchu związkowym stanowi umocnienie jedno­
ści działania. Zespolenie wszystkich naszych sił to sprawa 
tym ważniejsza, że świat wstrząsany jest obecnie raz po raz 
wybuchającymi ogniskami nowych konfliktów.

Ogromne wrażenie uczyniły na nas głosy w dyskusji ze 
strony przedstawicieli bohaterskiego narodu wietnamskiego 
(z północy i połudn a tego kraju). Walka z przemocą ame­
rykańskich napas'nikćw, obrona demokracji i praw czło­
wieka. wałka o być ałbo nie być całego narodu — oto treść 
wystąpień wietnamskich delegatów na kongres. Ich głosy 
spotkały się z aplauzem i gorącym poparciem wszystkich 
delegatów.

Każdy dzień obrad przynosi wiele nowego. Po powrocie 
do huty opowiem wszys'ko szczegółowo. Proszę tymczasem 
przekazać ode mnie serdeczne pozdrowienia z Kongresu w 
Warszawie dla załogi kombinatu!

" (JO)

Był to owocny dialog. Z jednej stro­
ny zetemesowcy ze Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej, z drugiej — 
przedstawiciel redakcji „Glos No­

wej Huty”, red. nacz. pisma tow. R. 
Wolski. A spotkanie, będące rozmową 
na temat gazety i roli jaką spełnia ona 
w działalności ideowo-wychowawczej i 
kształtowaniu postawy aktywnego, za­
angażowanego socjalistycznego obywa­
tela — otworzyli: przew. Zarządu ZMS 
w Stalowni Konwertorowej tow. M. 
Gil. i zagajający spotkanie w imieniu 
Zarządu Fabrycznego ZMS w HiL, je­
go przew. —- tow. A. Peszko.

Dlaczego rozmowa ta była potrzebna 
zetemesowcom? Wydział jest młody; 
dopiero krzepnie organizacyjnie i w 
sensie tworzenia zgranego, scementc- 
wanego kolektywu pracowników. To 
nie jest jeszcze Stalownia martenow- 
ska. Tu inną rangę mają problemy 
szkoleń a. A młodzi ludzie z których 
kompletuje się załoga, rzecz jasna, ma­
ją swoje sprawy, kłopoty i troski a 
czasem... i konflikty. Chcieliby jak naj­
prędzej zacząć pracować w pełni nor­
malnie, jak wszyscy pracownicy w pro­
dukujących wydziałach HiL. Denerwu­
je ich opóźnianie terminów. Mają uwa­
gi do pracy budowlanych („Słabe tem­
po robót", „Ludzi nie widać na budo­
wie”). i

Mają poza tym swoje problemy związane 
z rozruchem („Piszecie tylko o tych, którzy 
oddają obiekty; czemu nam więcej uwagi 
nie poświęcacie!”). Wreszcie — zgromadzili 
już szereg uwag dotyczących przekazywa­
nia im doświadczeń przez starszych, rutyno­
wanych w określonych zawodach pracow-

Nie tylko pralka, 
lodówka 

i telewizor...
ników. W mistrzach, dozorze średnim, chcą 
widzieć w większym stopniu wychowawców. 
I tu właśnie, docieramy do tematów ideowo- 
wychowawczych.

Była w czasie spotkania mowa o tym, 
że „nie tylko pralka, lodówka i telewi­
zor kształtują mentalność świadomego 
pracownika i obywatela". Że teorie gło­
szące „najmniej wysiłku, dużo korzy­
ści”, co ma być rzekomo wyrazem 
„postępowego” stylu życia — absolutnie 
nie załatwiają patriotycznego wychowa­
nia. Że wreszcie sprowadzenie wszel­
kich dążeń do spraw praktycznych, do 
osobistych interesów i korzyści, do 
strony materialnej egzystencji, nie wy­
starcza życiu tych, którym dane będzie

realizować niedługo nowy plan 5-letni 
powszechnie dziś uważany za „Pięcio­
latkę młodych”.

„Jak trafić do ludzi, żeby mieli wię­
cej serca do pracy!" — oto, można po­
wiedzieć, jeden z najgłębszych — bet 
żadnego apoteozowania — tematów na 
spotkaniu, które w znacznej mierze za­
jęło się sprawą uściślenia dialogu: pi­
smo („Glos Nowej Huty") — ZMS-owzy 
ze Stalowni Konwertorowo-Tlenowej.

Nawiązanie w czasie spotkania do zakoń­
czonego przed paroma dniami plenum ZC 
ZMS poświęconego pracy ideowo-wyehowaw- 
czej, i do ostatniego plenum KF PZPR u 
HiL, którego tematem była problematyki 
ideowo-polityczna, na pewno rozszerzyło 
ramy samego spotkania. W rezultacie dy­
skusji, członkowie ZMS, omawiając spra­
wy konkretne, wychodzili również z ogól­
niejszymi obserwacjami.

Cechą charakterystyczną spotkania byłe 
to, że zgłoszono szereg konstruktywnych 
propozycji, których rozważenie inspiruje te­
matycznie zarówno gazetę, jak i może sta­
nowić bodziec dla fabrycznej organizacji 
ZMS. Warto tu chociażby przytoczyć mysL 
o włączeniu członków ZMS. zainteresowa­
nych uzyskaniem mieszkania przez spół­
dzielczość. do pewnych konkretnych prac 
co stanowiłoby bodziec dla oszczędzających 
na mieszkanie. ZME-owcy dużo uwagi po­
święcili też hotelom pracowniczym, w któ­
rych większość z nich mieszka, (w)
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Przeglądając notatki (II)

„...Jak powietrze 
dla organizmu 

i wzrok dla ludzi"

Ze spotkani* w KZ PZPR przy Dyrekcji Naczelnej Hit z 
tow. T. Wachowskim — I sekretarzem KF PZPR.

FOT. S. GAWLIŃSKI Przede wszystkim człowiek

4 nonimowy autor pisał 
w liście do redakcji:

..x „W . ostatnim numerze 
„Głosu Nowej Huty" prze­
czytałem, że we wrześniu, 
odbędzie się plenum Komi­
tetu Fabrycznego na te­
maty . iĄeowo-wychowaw- 
cze. Temat ten potrzebny 
jest organizacji partyjnej 
W Nowej Hucie •— jak, po­
wietrze dla organizmu,.}, 
wzrok, dla ludzi”.

Niewątpliwie interesują­
cy był ten list, W końco­
wej jego partii zwracała 
jednak uwagę nuta żalu i 
rozgoryczenia. Autor wy­
rażał wątpliwość, czy 
istnieje odpowiedni klimat 
dla krytyki. Wypowiadał 
się dosłownie: „...iż za od­
wagę — można zostać ,.roz- 
rabiacżem”, wylecieć za 
bramę, ulec prześladowa­
niom".

Gzy tak jtft naprawdę — 
lub było — jak pisał 
autor listu? Wydaje się, iż 

poniosło go w jakimś sen­
sie rozgoryczenie. Był on — 
być może — świadkiem ja. 
kiegoś konfliktu, który 
nie został załatwiony tak, 
jak należy. Widocznie na­
ruszono w postępowaniu, 
obowiązujące zasady czy 
zwykłe ludzkie normy. Nie 
jest też wykluczone, że sam 
poniósł osobistą porażkę, 
padł ofiarą nieprawości. 
Stąd — zrozumiała gorycz; 
brak wiary w dobre inten­
cje tych, od których zale­
żała, w danym wypadku, 
decyzja.

Czy można jednak ukuć, 
z paru konkretów, u o- 
gólnioną teorię? Na 
pewno będzie to niesłuszne. 
Wiemy bowiem, że rzeczy­
wisty obraz sytuacji może 
dać tylko indywidu­
alne, odrębne 
rozpatrzenie każdego nabo- 
lałego przypadku, zawiera­
jącego już w zarodku kon­
flikty międzyludzkie.

r A utor listu, przy okazji, 
wyraża jednak mimo 

woli pewną myśl. On wie- 
rzy> że przede wszystkim 
partia jest zdolna napra­
wiać wszelkie zło. Jego 
wypowiedź cechuje niewąt­
pliwie kredyt zaufa- 
n i a do.partii, do ro.l.l 
i funkcji, jaką ona 
spełnia w społeczeństwie. 
Jeżeli by wydobyć naiważ- 
niejszy sens listu, który 
nasz czytelnik przysłał do 
redakcji przed plenum KF. 
to okaże się. że właśnie z 
partią łączy on skuteczną, 
realizację tego wszystkiego, 
co uważa za sprawiedliwe.

Jego wiara w partię (nie 
wiemy, czy jest jej człon­
kiem, czy też nie) zawiera 
w sobie dominujące nad 
wszystkim innym prze­
świadczenie, iż to ona win­
na skupiać ludzi ideowych, 
uczciwych i zdrowych mo­
ralnie, ludzi, którzy są w 
stanie demaskować, pię­
tnować i karczować wszel­
kie -zło.„ . .. . . , .

I to chyba leży u pod­
staw jepo rozumowania, 
gdy w liście do redakcji 
podkreśla (a listy, adreso­
wane do rubryki ,.Zycie 
partii”, silą rzeczy, są nie­
porównanie rzadsze niż 
np., co zrozumiałe, inter­
wencyjne prośby w sprawie 
krytyki komunikacji, nie 
grzejących kaloryferów, 
lub nie działającej windy), 
że r a n g a pracy 
ideowo-wycho- 
w a w c z e j w partii, 
j e s t d l a niego 
tym, „co powie­
trze dla organiz­
mu i wzrok dla 
l u d z i”.
powróćmy jednak do o- 
1 brad minionego plenum 
KF. z którego notatki stały 
się punktem wyjścia do 
niniejszych, mających fe­
lietonowy charakter roz­
ważań. Otóż sprawa, o któ­
rej wyżej była mowa, nie 
leżała bynajmniej na mar­
ginesie, czy dalekim pla­
nie obrad plenum. Zakład 
pracy — jak podkreślano 
w toku obrad — jest szko­
lą wychowania socjalisty­
cznego. W tym wychowa­
niu, traktowanym w całoś­
ci jako proces 
kształtowania 
stosunków mię­
dzy ludźmi w pra­
cy, odgrywa często decydu­
jącą rolę to, co wnoszą do 
jego życia członkowie par­
tii. Najsilniejszym argu­
mentem członka par­
tii była i jest, zawsze, je­
go postawa ideowo-moral- 
na i polityczna. Ona ma 

"zasadnicze znaczenie dla 
ukształtowania stosunków 
międzyludzkich i nadania 

' im określonego piętna.
Centralny punkt na­

szych obrad — podkreślił 
na plenum I sekretarz KF 
PZPR w HiL tow. T. Wa­
chowski — to członek par­
tii. Od jego uczciwości, za­
angażowania i moralnej 
silp promieniowania, zale­
żeć będzie panująca w śro­
dowisku atmosfera i układ 
stosunków międzyludzkich.
' . R. WOLSKI

Życie partii Z egzekutywy KF

TOPL, ORMO i straż przemysłowa
Posiedzenie egzekutywy KF 

PZPR rozpatrywało w dniu 13 
bm. trzy istotne sprawy. Pier­
wsza — to ocena działalności 
zakładowego oddziału samo­
obrony TOPL, druga — omó­
wienie pracy straży przemy­
słowej w kombinacie oraz 
trzecia — problematyka i ak­
tualne zadania ORMO w HiL. 
W związku z tematyką obrad 
egzekutywa KF wysłuchała 
informacji złożonych przez 
towarzyszy reprezentujących 
poszczególne odcinki pracy. 
Przed omówieniem pierwsze­
go punktu obrad członkowie 
egzekutywy zapoznali się z o- 

' środkiem szkoleniowym TOPL 
w hucie, po którym oprowa­
dził uczestników posiedzenia 
oraz udzielał informacji szef 
ZOS TOPL w HiL tow. K. 
Mlchalczak.

Organizacja TOPL w naszej

dy mówimy, iż zebrania 
mieć 

i roz- 
to 

było 
KF 

Wa- 
Ko- 
Dy-

zostało z kolei na

Gdy mówimy, iż zebr 
partyjne powinny i 
charakter szczerych 
mów partyjnych, 

Drzykladgm tego 
spotkanie I sekretarza 
PZPR w hucie tow. T. 
chowskiego z egzekutywą 
mitetu Zakładowego przy 
rekcji Naczelnej HiL oraz se­
kretarzami wszystkich OOP 
tęgo pionu.

Tow. K. Szpejda, I sekretarz 
KZ, podzielił się uwagami na 
temat działalności całego Ko­
mitetu. warunków oraz atmo­
sfery v/ jakiej ona przebiega.

Wiele problemów nurtują­
cych organizacje partyjne ob­
jęte KZ przy Dyrekcji Na­
czelnej, 
świetlonych w czasie dyskusji 
w której zadawano I sekreta­
rzowi KF T. Wachowskiemu 
pytania i poruszano szczerze 
różne bolączki. Punktem wyj­
ściowym stały się rozmowy 
partyjne, których wyniki były 
w tym roku o-wiele lepsze niż 
w latach poprzednich, dzięki 
powierzeniu zadania ich prze­
prowadzenia aktywistom cie­
szącym się ogólnym zaufa­
niem. Uczestniczyło w nich 90 
proc, członków partii z tego 
KZ. czyli więcej niż w ub. r, 
(83 proc.).

W dyskusji wzięli udział 
tow. tow. Ratusz, Gazda, Se- 
niuta- Michalczyk, Gancar­
czyk, i uczestniczący również 
w spotkaniu przewodniczący 
Komisji Kontroli przy KF 
PZPR tow. T. Plaszewski. Jak 
ją można scharakteryzować? 
Jako próbę szczerego wylicze­
nia braków i wyciągnięcia z 
nich wniosków, jak np. konie­
czność maksymalnego uczule­
nia członków partii na mar­
notrawstwo mienia społeczne­
go, na przejawy liberalizmu

W Mies’qcu 
Pogłębienia 

Przyjaźni 
(Dokończenie ze sir. 1) 

ną o tematyce związanej z rocz­
nicą.

Z pewnością wielu chętnych 
zgłosi swój udział w konkursie re­
cytatorskim poezji rewolucyjnej 
rosyjskiej 1 radzieckiej; w dniu 
6 listopada przypadnie finał kon­
kursu w Klubie TPPR na os. 
Szkolnym, a 7 listopada nastąpi 
uroczyste ogłoszenie Jego wyni­
ków i wręczenie nagród. .

Również w Hucie im. Leni­
na zaczną się wkrótce uroczy­
ste wieczornice w wydziałach, 
poświęcone rocznicy Rewolucji 
Październikowej, spotkania ,z 
ekspertami, przekazywanie 
wrażeń z pobytu w ZSRR pra­
cowników HiL, którzy tam 
bawili.’na praktykach i na wy­
cieczkach. W kołach TPPR w 
zakładach ¡ wydziałach HiL 
przygotuje się okolicznościowe 
gazetki i kąciki TPPR. a w 
ZSZ dla Młodocianych odbę­
dzie się konkurs na najlepszą 
gazetkę. Bardzo pomocną w 
organizowaniu imprez Miesią­
ca w Kombinacie będzie stała 
współpraca Zarządu Fabrycz­
nego TPPR z Domem Kultu­
ry Radzieckiej w Warszawie.

hucie, z uwagi na stojące przed 
nią zadania, powinna odgry­
wać coraz większą rolę, cze­
mu sprzyja dość duża stosun­
kowo ilość jej członków. 
Szczególnie ważna sprawa, io 
przeszkolenie w zakresie goto­
wości do terenowej samoobro­
ny. Rocznie, ośrodek szkole­
niowy TOPL. szkoli w naszej 
hucie ok. 4 tys. osób. Inne 
istotne sprawy, to stan zaple­
cza j prowadzenie zajęć gwa­
rantujących sprawne kiero­
wanie organizacyjne akcją sa­
moobrony. •

Przed strażą przemysłową 
HiL stoją duże zadania w za­
pewnieniu ochrony mienia 
społecznego. Niezależnie od 
podnoszenia poziomu kultury 
pracy samej straży, której 
ilość etatów jest ograniczona, 
skuteczna ochrona mienia hu-

czy rewizjonizmu. łamania dy­
scypliny partyjnej, itd. Tow. 
Plaszewski podkreślił koniecz­
ność brania pod uwagę każde­
go sygnału, świadczącego o 
nieprawidłowości w pracy or­
ganizacji czy działu, dla któ­
rego towarzysze partyjni po­
winni być zawsze przykładem. 
\lz odpowiedzi na pytania 
yy tow. T. Wachowski wie­

le uwagi poświęcił spra­
wie dyscypliny partyjnej i o- 
bowiązkom wynikającym dla 
każdego członka partii ze sta­
tutu partyjnego. Duży nacisk 
położył on na konieczność wi­
dzenia przede wszystkim czło­
wieka i jego spraw, i to nie 
tylko przez pryzmat spraw 
produkcyjnych. Zebrania par­
tyjne powinny zamienić się w 
szczere rozmowy towarzyszy; 
ich tematem muszą stać się 
wszystkie problemy, które po­
rusza się zbyt często dopiero 
po zebraniu, w prywatnych roz- 
mowaęh. Trzeba bacznie zwra­
cać uwagę na tendencje obce 
naszej ideologii- a szczere wy­
jaśnienia mogą dopomóc w 
rozpoznaniu ich źródła, w u- 
staleniu prawidłowej lihij po­
stępowania. ¡k

KD MO Nowa Huta skła­
da serdeczne podziękowa­
nia instytucjom, przedsię­
biorstwom 1 wszystkim 
tym, którzy nadesłali ży­
czenia w związku .« 21
rocznicą powstania Milicji 
Obywatelskiej.

Komendant Dzielnicowy 
MO W Nowej Hucie 

mjr JOZEF DROŻDŻ 

blacha trato 
Wydział- Rur zgrzewanych

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO li BM. WŁ.

•/, PLANU rury prod. sur. 163
prod. gotowa Ł 107-

Zakład Mat. ognlotrw. profile gięte 92
• wyroby szamotowe M Walcownia. Drobna

wyroby zasadowe 101 profile drobne sur. 192
dolomit prażony 111 prod. gotowa 118
wapno palone 11« drut prod. sur. 95

Zakład Koksochemiczny prod. gotowa 102
koks ogółem M Wydział W-l
koks wielkopiecowy 13 prod. ogółem 109
smoła 100 stal.elektr. sur. 119
benzol 97 odiewy staliwne M
siarczan amonu 100 Wydział W-3

Aglomerownia 
Wielkie Pieee-surówka

«9 
M

prod. ogółem 
wyroby kute . ,

9«
IWI

Wydział przerobu Żużla 
żużel granulowany

odkuwki swob. kute 
konstr. stalowe

100
100

żużel pumeksowy 9« Siłownia 104
Stalownia 103 Po 13 dniach października nie
Wydz. Walcownie Wstępne wszystkie niestety wydziały mogą

kęsiska prod. sur. 94 się poszczycić dobrymi wynikami.
prod. gotowa M Szereg jednostek produkcyjnych.
kęsy prod. sur. 95 w tym kilka poditawowych. nie
prod. gotowa 96 wykonało zadań, a zaległości ich

Walcownia Gorąca Blach są dosyć duże. Nie wykonał planu
prod. surowa 96 Wydział Szamotowy ZMO. Niedo-
prod. gotowa 99 bór Wynosi 39 ton wyrobów. Nie

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocynow. ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. elektr. 
prod, gotowa

powiodło się takie koksownikom. 
Po okresie dobfej passy; przyszło 
pewne obniżenie „lotów". Do wy­
konania zadań zabrakło 130 ton 
koksu ogółem i 6.4 tys. ton koksu 
wielkopiecowego. Również w A- 
glomerowni rejestrujemy niedobo­
ry. Wynoszą one 1.226 toń spieku. 
Nie spisali się też dobrze wiellćo-

9*
IM 
Mi
94

ty oraz przeciwdziałanie kra­
dzieżom. uzależnione są także 
od wielu innych czynników, a 
m. in. od współpracy z kie­
rownictwami jednostek gospo­
darczych itd.

ORMO w kombinacie liczy 
• blisko pół tysiąca członków. 
Ranga pracy tej organizacji 
wymaga sprężystego kierowni­
ctwa, troski o wysokie morale 
członków jak również dyscy­
plinę. Współdziałanie ze strażą 
przemysłową w ochronie mie­
nia społecznego, korzystanie z 
pomocy MO, koncentrowanie 
się w pierwszym rzędzie na 
działalności profilakty­
cznej (ściganiem przestępstw 
zajmują się powołane do tego 
organy), troska o przestrze­
ganie przepisów, o porządek 
na drogach w rejonie kombi­
natu itp. - to są sprawy, który­
mi codziennie powinna żyć or­
ganizacja ormowska. Słabością 
jej jest to, że efektywna mo­
bilizacja członków ORMO na­
stępuje najczęściej dopiero w 
związku z większymi akcjami.

Zabierający głos w dysku­
sji towarzysze koncentrowali 
uwagę na wielu aspektach 
spraw będących przedmiotem 
oceny. Zgłaszane wnioski i 
postulaty do pracy — TOPL,
. ........................................ .  

Nadal opóźnienia 
na priorytetowych budowach
Jak można scharakteryzować ogólne wrażenia a najważniejszych 

w tej chwili w naszej hucie 1-adów Stalowni Konwertorowej a Tle­
nownią i całym kompleksem obiektów towarzyszących, odniesiona 
w ostatnich dniach? Wchodzimy na place budów: uderza cięgle zb>t 
mała koncentracja potencjału wykonawczego. A przecież to ostat­
ni okres przed rozruchem. 4;ż w ostatniej lazle montażu wychodzi 
nazbyt wiele usterek w działaniu maszyn i urządzeń. Za mało pra­
cowników dają na te priorytetowe budowy nadal Termoięolacja, 
ZBW 1 ZRI. A terminy oddania się zbliżają, a nadchodzi jesień ze 
slotami I mroźna zima, kiedy to wiele prac będzie bardzo utrudnio­
nych, Jeśli nie uniemożliwionych. Opieszale idą także roboty., tele­
techniczne.

W tej chsriłi szczególnie newralgicznymi punktami w Stalowni 
Konwerterowej są prace przygotowawcze do trawieni« i rozruchu 
kotłów utyHzatoróW ofaz w budyśku ikaw.'Wdruifkiem ich zatań­
czenia na cza» jeit tryntna -kontratrtoja -tli. Trzecim punktem fle- 
grożenta terminów jest Tlenownia, w której notuje, się obecnie opóź­
nienia w ilości 3« dni, w stosunku do ostatnio ustalonych termi­
nów.

W Tlenowni,, w ciągu, najbliższego tygodnia muszą b y ć-s k o ń- 
czone wszystkie przygotowania do próby zamrożenia' bloku tle­
nowego. Jaki jest stan aktualny robót‘w Tlenowni? W tej chwiU 
trwają nadal w sprężalni powietrza próby rozruohowe z równocze­
snym podawaniem powietrza dla prób na bloku tlenowym. Na blo­
ku przeprowadzono próbę na spadek ciśnienia t atmosfer z pozy­
tywnym rezultatem, pozostaje jednak jeszcze do usunięcia szereg 
usterek. Np. pracownicy Energoaparatury uszkodzili ok. 80 proc, 
termometrów w czasie ich montowania. .Trwają też próby na ukła- 
dzśe 0,7 atmosfer, gdzie najpoważniejszymi Wykrytymi usterkami 
są nieszczelności na spawach kondensatorów i kolumnie tlenu_ tech. 
niecnego.

W sprężalni tlenu właśnie miną! szósty z kolei termin uporządko­
wania jej dla umożliwienia dalszych prób rozruchowych. Ma tw Jesz­
cze swoje materiały i leżącą aparaturę Energomontaż. W dalstrym 
ciągu czeka niwelacja terenu i porządki w całym obiekcie. <J?

Obowiązkiem wykonawców jest zwiększyć mobilizację, wydatniej 
skoncentrować swój potencjał pracowniczy na niecierplących dal­
szej zwłoki robotach. Musi wzrosnąć dyscyplina dotrzymywania 
terminów. Podejmowane ostatnio przez budowniczych zobowiązania 
rozwalają słę spodziewać, iż spóźnienia zostaną zahamowane.-

straży przemysłowej i ORMO- 
niezależnie od sugestii typu 
organizacyjnego, zawierały też 
sporo uwag związanych z kul­
turą pracy J ulepszeniem spo­
łecznych form oddziaływania.

W toku obrad głos zabrał u- 
czestniczący w posiedzeniu 
egzekutywy KF komendant 
miejski MO tow. ppłk J. Olek­
sy. Do poruszonych proble­
mów ' oraz wniosków ’ zawar­
tych w przedstawionych egze­
kutywie informacjach, usto­
sunkował się w końcowym 
wystąpieniu I sekretarz KF 
PZPR w HiL tow. Tadeusz 
Wachowski. Podkreślił on ó- 
gromne znaczenie ugruntowa­
nia powszechnej troski o. po­
wierzone załodże mienię spo­
łeczne. Omawiając szczegóło­
wo konkretne, prowadzące do 
systematycznego usprawnia­
nia tych spraw poczynania, 
szczególną uwagę zwrócił 
on na słabe strony prący oraz 
wynikające z analizy, dla 
wszystkich zainteresowanych, 
najpilniejsze obowiązki Se­
kretarz KF wskazał również 
na zadania stojące prjed orga­
nizacjami partyjnymi, związ­
kowymi i młodzieżowymi, w 
związku z omawianą na po­
siedzeniu problematyką, (w)'

o tym Jak .wykonany 
w .asortymencie, blach

plecownlcy. Zabrakło im bowiem 
do planu. 3.432 ton surówki. Go­
rzej niż poprzednio pracuje ostat­
nio załoga Wydziału Przerobu Żu­
żla. Rezultatem tego Jest powsta­
nie niedoborów w obu produko­
wanych tutaj asortymentach tj. 
żużla granulowanego (niidcbór — 
r® ton) 1 żużla pume!<sów'ego'«nie­
dobór 9B7 ton). Nie wykonała za­
dań załoga Wydr.. Walcownio 
Wstępne. Zabrakło jej do planu 
9.299 ton kęsisk oraz 541 ton kę­
sów. Niewielki niedobór w pro- 

.dujccji gotowej wykazuje również 
tym razem , załoga Walcowni .Go­
rącej Blach. Wynosi on Al ton 
blachy. W dwóch asortymentach 
nie został wykonany - plan załogi 
walcowni Zimnej: w blachach o- 
cynkowanych (zabrakło ićh do 
planu 242 ton) i w blachach ocy­
nowanych elektrolitycznie) ja bra­
kło ich do planu M ton).. Nie zna­
my. danych 
został .plan, 
trafo,. „ . .

A teraz o pracy, wydziałów, któ­
re utrzymały dobre tempo rów­
nież w pażdziem ku l wykonują 
zadania 'rytmicznie. Na pochwałę 
zasługuje przede wszystkim zało­
ga Stalowni. W ciągu 13 dni bięż. 
miesiąca zdołała ona zgromadzić 
na swym koncie nadwyżkę wy­
noszącą 4.236 ton stali. Dobrze spi­
sała się też załoga Walcowni zim­
nej Blach w asortymencie blachy 
czarnej (nadwyżka 74 ton) I w a- 
sortymencie blachy ocynowanej 
ogniowo (nadwyżka 31 -ton).-,- Po­
chwała należy się też dla załóg 
Wydziału Rur. Zgrzewanych (tutaj 
przekroczono 'plan o 67 km rur). 1 
Walcowni Drobnej ([irzekroczp.no 
plan o 869 ton profili 1 193 ton 

„ drutu). (jd) ‘ ‘
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Jak realizujemy uchwały plenum KF?
—■ ..I * I ■ ' 1 ..................................... .....

Redakcja „Głosu Nowej Huty” postano­
wiła zwrócić się do działaczy partyj­
nych — sekretarzy KZ, OOP i grupo­
wych, a następnie członków POP z py­

taniem: „Jak wyobrażacie sobie realizację 
uchwał Plenum KF, poświęconego proble­
matyce ideowo-politycznej w naszej orga­
nizacji”.

Dziś — głos zabiera tow. Ryszard Lesz­
czyński, I sekretarz KZ PZPR w wydziale 
Wielkie Piece.

OPINIA O PLENUM
Czy to plenum KF soełniło 

jakąś ..rewolucyjną” rolę? Nie 
sądzę. Wydaje mi się po pro­
stu, że organizacja partyjna 
zacznie tylko w znacznie 
większej mierze zajmować się 
tym. czym się dawno właści­
wie... powinna była zająć.

Jeżeli chodzi o nasz wydział, 
to do plenum przygotowywał 
się aktyw zgrupowany wokół 
Komitetu Zakładowego, który 
był poinformowany o jego te­
matyce. Ogólnie mówiąc — 
materiał zawarty w referacie 
ujmował sprawy, które by­
ły przedmiotem rozmów par­
tyjnych z członkami organiza­
cji. Rozmowy te, jak wiado­
mo, odbywały się w lipcu i 
sierpniu br.

Tak więc, tematyka plenum, 
była bliska członkom partit

ZAANGAŻOWANIE 
NIEZALEŻNIE 

OD STANOWISKA
Plenum KF podkreśliło ko­

nieczność odpowiedzialności 
wszystkich członków partii, 
niezależnie od zajmowanego 
stanowiska, za angażowanie 
się i osobisty udział w działal­
ności partyjnej. Dotyczy to, 
jak nadmieniłem: wszyst­
kich; nie wyłączając wyż­
szego dozoru.

Co w związku z tym — już 
teraz robimy u siebie?

W tej chwili — uwagi moje 
dotyczyć będą okresu po ple­
num KF — włączyliśmy cały 
wyższy dozór do bezpośredniej 
działalności partyjnej. Towa­
rzysze pełniący kierownicze 
funkcje gospodarcze są wykła­
dowcami szkolenia partyjnego. 

Rola koła ZMS

przewodniczą zespołom pro­
blemowym przy Komitecie Za­
kładowym partii.

Osobiste 
zaangażowanie

Wciągnęliśmy również dozór 
do pracy w Radzie Robotni­
czej; poszczególni inżyniero­
wie są w niej bezpośrednio 
zaangażowani kierując zespo­
łami.

Po plenum KF przyjęliśmy 
zasadę, że każdy kierownik 
jest odpowiedzialny nie tylko 
za działalność gospodarczą, ale 
i za partyjną na swoim odcin­
ku. W związku z tym, bierze 
udział niemal w każdym po­
siedzeniu oddziałowej egzeku­
tywy.

ISTOTNY PROBLEM — 
STOSUNKI 

MIĘDZYLUDZKIE
Myśmy nad tymi sprawami 

dość dużo się zastanawiali. Na 
stosunki międzyludzkie w wy­
dziale były narzekania. Tym 
też sprawom poświęcone były 
badania socjologiczne prowa­
dzone u nas przez zespół KF 
PZPR. Na skutek wyników 
uzyskanych przez ten zespół 
poprzez ankiety, sprawą sto­
sunków międzyludzkich zaj­
mowała się egzekutywa KZ. 
jak i zebranie POP.

Po plenum KF odbyliśmy 
posiedzenie Komitetu Zakła­
dowego z udziałem kierownika 
wydziału. Na tym posiedzeniu 
przedstawiliśmy krytyczne 

uwagi i ocenę komitetu do­
tyczącą stosunków między­
ludzkich u nas. Obecnie oce­
niamy, że — m. in. w wyniku 
tej rozmowy — działamy sku­
teczniej na polu polepszenia 
klimatu zarówno w pracy za­
wodowej. jak i partyjnej.

NIE 
ZAPRZEPAŚCIĆ UCHWAŁ

O co chodzi w związku z re­
alizacją uchwał w prak­
tyce? (naturalnie mam na 
myśli uchwały plenum KF). 
Wydaje mi się, że konieczna 

jest troska o to, aby nie za­
przepaścić dorobku i uchwal 
fabrycznego plenum. Trzeba

Krakowska delegacja KW PZPR w czasie zwiedzania Kijo­
wa. Od lewej: red. T. Czubała z „Gazety Krakowskiej”, 
sekretarz KW PZPR w Krakowie A. Kozanecki, sekretarz 
propagandy KD PZPR w Nowej Hucie II. Winiarska, L. Pie­
karz z Wydziału Propagandy KW PZPR oraz sekretarz KP 

w Oświęcimiu Jerzy Krawczyk.

więc zająć się czuwaniem nad 
ich realizacją. Doświadczenie 
wykazuje, że wiele uchwał po­
dejmujemy, lecz nie zawsze 
jesteśmy dostatecznie konse­
kwentni w ich realizacji. Cię­
żar odpowiedzialności za te 
sprawy, przede wszystkim 
spoczywa na egzekutywach 
komitetów zakładowych par­
tii. Niezbędna jest też stała 
pomoc i działalność kontrolna 
ze strony KF.

Jednakże pewne jest, że 
uchwały te można zrealizować 
tylko przy osobistym za­
angażowaniu się każdego 
członka partii. I to jest chyba 
najważniejsze.

Na zebraniach nieraz sta­
wiamy słuszne przecież pro­
blemy. Kiedy istnieje bier­
ność — nie można ich skutecz­
nie wcielić w życie. Chodzi 
więc o to, aby maksymalnie 
rozszerzać osobiste zaangażo­
wanie każdego członka i kan­
dydata. I to stanowi główną 
treść plenum. (w)

Zpobyfu delegacji partyjnej w Kijowie

Dobry przykład
Ostatnio, w ramach współpracy dwóch miast ba­

wiła w Kijowie delegacja KW PZPR z Krako­
wa. O wrażenia z pobytu w tym mieście pytamy 
członka delegacji, »jkretarza propagandy KD 

PZPR w Nowej Hucie tow. HENRYKĘ WINIARSKĄ, 
w parę dni po powrocie. Oto co usłyszeliśmy:

— Celem wyjazdu do Kijo­
wa było zapoznanie się z nie­
którymi doświadczeniami w 
pracy ideowo-wychowawczej 
kijowskich organizacji par­
tyjnych oraz nawiązanie 
współpracy, szczególnie z Ko­
mitetami Dzielnicowymi i Po­
wiatowymi, a także organi­
zacjami par yjnymi podob­
nych zakładów przemysło­
wych,, jak np. Zakłady Mo­
nopolu Tytoniowego, stano­
wiące odpowiednik Czyżyń­
skiej Wytwórni w Nowej Hu­
cie. Oprócz tego chodziło o 
nawiązanie kon aktów i współ­
pracy na r. 1966 także w dzie­
dzinie kultury, m. in. przez 
wymianę teatrów, zaproszenie 
do' nas cyrku kijowskiego i 
baletu, współpracę radia, te­
lewizji i prasy.

— Jaki był program wizyty 
u- Kijowie?

— Odbyliśmy liczne spotka­
nia, począwszy od Komitetów 
Obwodowych, następnie w 
zakładach pracy, a także i in­
ne, np. z kierownictwem i 
młodzieżą Centralnego Demu 
Pionierów w Kijowie. Byli­
śmy w pięknym kijowskim 
Pałacu Kultury. Spotkaliśmy 
się z pedagogami i młodzie­
żą 11-letniej szkoły w Ta- 
raszczy. Odwiedziliśmy Sto­
cznię im. Lenina w Kijowie, 
której 6-tysięczna załoga — 
produkuje statki rzeczne tak­
że na eksport; uderzyła nas 
tam wysoka mechanizacja i 
automatyzacja prac. Widzieli­
śmy gigantyczną budowę hy­
droelektrowni GIES i tamy na 
Dnieprze. W rejonie Taraszczy, 
m ejscowo^ci odległej o 120 
km od Kijowa, zwiedziliśmy 
kołchoz i cukrownię we wsi 
Kiwszowate.

— Bardzo pożyteczne było­
by porównanie organizacji 
działalności partyjnej i spo­
łecznej w osiedlach kijowskich 
z naszymi metodami pracy.

— Każda dzielnica Kijowa 
ma swój Ośrodek Oświaty 
Komunistycznej. Świetne wy­
posażenie w nowoczesne po­
moce naukowe, gabinety me­
todyczne itd. przynosi dużo ko­
rzyści wykładowcom, którzy 
tutaj przygotowują się do 
swojej pracy. W każdym osie­
dlu działa Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna, która kie­

ruje jego życiem kulturalno- 
oświatowym, wpływa na wła­

ściwe współżycie mieszkań­
ców, kieruje inicjatywą spo­
łeczną. Oprócz tego ‘«tnieją 
Rady Kobiece, wspólnie z 
Komsomołem zajmujące się o- 
pieką nad chorymi, a także 
nad dziećmi mającymi słabsze 
wyniki nauki w szkole. Wiele 
prac jest wykonywanych w 
osiedlach w ramach czynu 
społecznego, np. zagospodaro­
wanie terenów wewnątrzosie­
dlowych. przy współpracy 
członków partii, specjalistów 
z zakładów pracy i młodzieży 
szkolnej. Współzawodnictwo 
między osiedlami daje dobre 
rezultaty. Sercem tej dzia al- 
nosci sa ADM-y osiedlowe,

— A służba zdrowia i han­
del. te dwie dziedziny tak ży­
wo interesujące nas tu, w No­
wej Hucie?

— Na każde 10 tys. kijo-s 
wian przypada 82 lekarzy. 
A jeśli chodzi o handel, chcia- 
łabym, by nasz dbał tak samo 
o nas, jak kijowski o swoich 
klientów. Wystarczy powie­
dzieć, że na każdej ulicy 
branżowe sklepy dyżurne są 
otwarte codziennie do godz. 
23-ciej, że w ogóle wszystkie 
sklepy są czynne do godz. 
lS-tej. Także w niedziele moż­
na czynić zakupy we wszyst­
kich sklepach do godz. 18-tej. 
Może by więc i nasz handel 
pomyślał o powiększeniu moż­
liwości zaopatrzenia się w po­
trzebne artykuły dla ludzi 
pracujących w godzinach 
późniejszych i w niedziełe?

— Tak, te porównania są 
naprawdę zaskakujące i chy­
ba... żenujące dla naszych pla­
cówek handlowych. I na za­
kończenie ostatnie pytanie 0 
ogólne wrażenie z Kijowa...

— Piekne miasto, mili lu­
dzie. kulturalna młodzież. 
Miasto 1 miliona 400 tys. mie­
szkańców, posiadające 1000 
bibliotek, 80 Domów Kultury, 
17 wyższych uczelni z prze­
szło 37 tys. studentów, 78 
szkół średnich zawodowych, 
220 szkół 11-latek (nie licząc 
szkół przyzakładowych). 6 tea­
trów. 120 kin i 9 muzeów. Te 
liczby obrazują wielkość Ki­
jowa, z kt6r»m dalsza współ­
praca przyniesie z pewnością 
wiele korzyści naszemu mia­
stu. .

Rozmowę zanotował* 
IRENA KOZIELSKA

W ostatnich dniach odbyło się Plenum Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Socjalistycznej poświęcone 
pracy ideowo-wychowawczej. W Plenum uczestni­
czył — jako członek Zarządu Głównego — Józef 

Zdradzisz — brygadzista z P-50 i aktywista naszej fabrycz­
nej organizacji. Zwróciliśmy się więc do niego z kilkoma 
pytaniami.

— Jaki« zagadnienia dominowały w obradach Ptenum ZG?
— Szczególny nacisk położono na rolę koła ZMS jako 

najmniejszego ogniwa organizacji — w pracy ideowo-wycho­
wawczej. Tu właśnie powinny się koncentrować i urzeczy­
wistniać zadania postawione przez III Zjazd ZMS. Uwzględ­
niając konkretne warunki i środowisko, koło powinno wal­
nie przyczyniać się do kształtowania postaw swoich człon­
ków.

— Sądrę, te chodrl tu również o niesorganlzowanych, pozostałą- 
Zych poza szeregami ZMS?

— Oczywiście tak. Koło powinno w większym stopniu nii 
to było dotychczas wpływać na postawę niezorganizowa- 
nych. Wykorzystywać tu trzeba wszystkie dostępne i wła­
ściwe formy oraz metody. Między innymi sport masowy 
i placówki kulturalno-oświatowe.

— Zdaj» się, że pierwszy s tych tematów po rajza lei w «Barie 
dyskusji na Plenom?...

— Mówiłem o sporcie masowym i jego roli, gdyż wydaje 
mi się. że jest to ważny instrument w pracy wychowaw­
czej. Podobnie zresztą rzecz się ma z działalnością kultural­
ną. Toteż na Plenum podkreślano potrzebę upowszechnie­
nia czytelnictwa, teatru, filmu itp. Zwracano przy tym uwa­
gę na odpowiedni dobór treści, które się upowszechnia i udo­
stępnia młodzieży.

— Ze spzewordań zamieszczonych w prasie codziennej wynika, 
te jedną te spraw poruszanych na Plenum była kwestia autory­
tetu koła I Jego przewodniczącego.

— Zagadnienia te zajęły bardzo dużo miejsca w dyskusji. 
A więc przede wszystkim koło. Wiadomo, że przychodzą 
do niego różni ludzie, o różnym poziomie i różnych zainte­
resowaniach. Oczekują oni od ZMS pomocy w rozwiąza­
niu lub wyjaśnieniu wielu spraw. I koło tych oczekiwań nie 
może zawieść. Ale może się stać to dopiero wówczas, jeżeli 
koło będzie zwzrtym kolektywem, który cechuje wspólna 
pasja i ambicja oraz odpowiedzialność za postawę swoich 
członków. Autorytet zarówno koła jak i przewodniczącego 
ma być wynikiem konkretnej pracy, a nie żadnych innych 
ubocznych elementów.

— Dyskusja na Plenum i jego temat zasługują w pe<ni na sze­
rokie spopularyzowanie. Co postanowiono w tym względzie zrobić?

— Wystosowany został list do kół i aktywistów omawia­
jący problematykę Plenum, który powinien stać się przed­
miotem szczegółowej dyskusji wśród członków całej orga­
nizacji. A wnioski z tej dyskusji powinny być kierunkiem 
naszego działania ideowo-wychowawczego, (j.ż.)

D
o czego służą wtyczki bezpie­
czeństwa? Niestety, pc«taw:enle 
tego pytania w odniesieniu do 
załogi ZK jest koniecznością. 
Wielu ludzi bowiem zapomina tutaj, że 

przepisy bhp opracowane zostały i wy­
dane przede wszystkim dla zapewnie­
nia im samym bezpieczeństwa w 
pracy. Dlatego przepisy te mu«zą być 
przestrzegane, a lekceważenie ich, na­
rażanie siebie i innych na wypadki — 
musi spotykać się z bardzo surową 
oceną.

Do czego więc służą wtyczki bezpie­
czeństwa? Ano do tego, żeby z nich 
korzystać w każdym wypadku dokony­
wania remontu urządzeń mechanicz­
nych, ruchowych. To bardzo proste, 
ale nadzwyczaj skuteczne zabezpiecze­
nie przerywa po prostu obwód prądu 
w układzie zasilającym maszynę. Uży­
cie wtyczki wyklucza więc zdecy­
dowanie możność włączenia urządzenia 
do ruchu, bez wiedzy i zgody pracow­
ników remontowych. Wtyczki bezpie­
czeństwa wprowadzone zostały do 
użytku po wielu wypadkach na tere­
nie naszej huty, które kosztowały nie­
stety kilka, jeżeli nie kilkanaście, ist­
nień ludzkich, nie mówiąc już o wy­
padkach inwalidzkich. Przebieg każde­
go z tych wypadków był zadziwiająco 
identyczny: ślusarz remontujący urzą­
dzenie umówił się z kimś (najczęściej 
z operatorem), żeby urządzenia nie 
włączać do ruchu, gdyż pracuje przy 
nim.

Ale w produkcji, jak to w produk­
cji. Ruch, tempo, nerwowa atmosfera. 
Operator n;e dopilnował polecenia, czy 
też o nim zapomniał. Przyszedł ktoś 
inny — niejednokrotnie nawet z gro­
na samych remontowców, pragnąc do­
konać próby urządzenia. Jeden ruch 
ręki, jedno naciśnięcie guzika i trage­
dia gotowa. W ten sposób — przez 
zwykłą nieuwagę, przez niedopatrze­
nie, przez nieporozumieni: — zginęło 
u nas wielu ludzi. Aby temu położyć 
kres raz na zawsze, urządzenia mecha­

niczne posiadają niezawodne zabezpie­
czenie w postaci wspomnianych wty­
czek bezpieczeństwa. Trzeba podkre­
ślić, że nie jest to kłopotliwe: wystar­
czy także jeden ruch ręką, żeby wtycz­
kę wyjąć i w ten sposób wykluczyć 
przypadkowe włączenie urządzenia do 
ruchu.

O sprawach bhp 
w Zakładzie 
Koksochemicznym

CO POWIECIE O LUDZIACH, 
którzy jeszcze dzisiaj, po tylu 
wypadkach i po tylu smutnych 
doświadczeniach, o których z pewno­

ścią wiedzą (wypadki omawia się bo­
wiem zawsze w ramach szkolenia 
bbp-owskiego) nie raczą używać wty­
czek bezpieczeństwa? Świadomie lekce­
ważąc m. in. i swoje własne bezpie­
czeństwo, omijają ten element zabez­
pieczenia. pracują niedozwolonymi, 
wadliwymi metodami. Oto dwa przy­
kłady z ostatniego okresu, cba z tego 
samego wydziału ZK — Pieców Ko­
ksowniczych.

21 września, ślusarz wezwany zestal na 
remont wozu przelotowego. Stwierdził tu­
taj poluzowanie śruby reduktora w mecha­
nizm!« dokręcającym drzwi baterii kokso­
wej. Powiedział maszyniście, żeby nie ru­
szał mechanizmem, gdyż udaje się na re­
mont. Zawierzył słowom, zamiast po pro­
stu wyjąć wtyczkę bezpieczeństwa. I stra­
szliwie się zawiódł. Nie wiadomo czy ma­
szynista nie zrozumiał polecenia, czy o nim 
zapomniał. Włączył mechanizm podczas 
pracy remontowców. Epilog? Przyciśnięcie 
ślusarza odź wierriikiem wozu przelotowe­
go do słupa kotwicznego baterii. Złamanie 
obojczyka. A przecież mcglo skończyć Sie 
znaczcie gorzej.

Drugi wypadek. 8 października ślu­
sarz. zmianowego utrzymania ruchu u- 
dał się na węglowsadnicę nr 7 celem 
usunięcia usterki. Przed rozpoczęciem 
remontu umówił się z maszynistą, 
że podczas jego pracy wsadłiica nie bę­
dzie uruchomiona. O wtyczce bezpie­
czeństwa nawet może nie pomyślał. Po­
nieważ jednak lekkomyślność mści się 
zazwyczaj sredze, mechanizm został u- 
rjchomiony. I w tym wypadku powo­
dem było po prostu nieporozumienie: 
maszynista nie zrozumiał dokładnie o 
co chodzi. Ręka ślusarza dostała się 
pomiędzy rolkę nośną, a konstrukcję 
odzwiernika. Wielokrotne złamanie ko­
ści, ból, tygodnie choroby i następnie 
rekonwalescencji...

CZYMŻE INNYM świadc’ą dwie 
naszkicowane pokrótce historie, 
jak nie o zadziwiającej nonsza­

lancji, ignorowaniu przepisów bhp, 
lekkomyślności. Można zrobić wszystko, 
aby stworzyć obiektywne warunki 
sprzyjające zdrowej i bezpiecznej ro­
bocie. Można zagwarantować kapitalne 
zabezpieczenia. Ale wszystko na nic 
jeżeli sam pracownik, świadomie, na 
co dzień — nie będzie stosował wy­
danych przepisów, i — co tu mówić — 
jeżeli nie bedzie dbał sam o s’ebie.

Statystyk» wykazuje, te w ZK (a właści­
wie nie tylke tu, ale w eałej hucie) gwał­
townie wzrosła ilość wypadków przy pra­
cy wskutek w a d 1! w y e h metod. W br. 
zdarzyły się w ZK 5J wypadki, z tej lie-by 
aż M, to wypadki wskutek stosowania 
wadliwych, niezgodnych a przepisami bhp 
— metod pracy. Wydaje się, że w ZK cią­
gle nie najlepszy klimat otacza zagadnie­
nia bhp. Jeżeli kierownictwo , zakładu i 
wsrystkieh raczej wydziałów rozumie pw>- 
blematykę bhp, dokłada starań dla ścisłej 
współpracy ze społeczną inspekcją pracy 
•raz re służbą bhp. średni dozór — mi­
strzowie i brygadziści pozostałą niestety na 
uboesu. Patrzą przez pałce na zaniedbania, 
tolerują uchybienia i lekkomyślność ludzi, 
nie wyciągają wreszcie wobec winnych kon­
sekwencji.

(Dokończenie na str. 4)
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Ważne dla starających się o mieszkanie

Jakie są warunki otrzymania pożyczki i W!
Z pewnością wielu naszych

Czytelników zainteresu­
je sprawa podziału Za­
kładowego Funduszu 

Mieszkaniowego, zaplanowa­
nego w HiL na lata 1963—70. 
Został cn zatwierdzony na 
ostatnio odbytej KSR huty, o 
czym, z braku miejsca, zasyg­
nalizowaliśmy jedynie w 
wielk:m skrócie. Obecnie 
pragniemy podać bliższe da­
ne, decydujące o możliwoś­
ciach uzyskania mieszkań 
przez czekających na nie pra­
cowników HiL.

Podział został opracowany 
w oparciu o nowowprowadzo- 
ne zasady realizacji i finan­
sowania budownictwa miesz­
kaniowego. dotyczące już bu­
dowy stanów surowych w r. 
1965 oraz w związku z wy­
tycznymi odnośnie zaangażo­
wania środków finansowych 
ZFM i rozwoju budownictwa 
m eszkaniowego spółdzielcze­
go.

Od dłuższego czasu istnieje 
potrzeba wybudowania do­
mu dla samotnych pracowni­
ków HiL. o odpowiedn‘m u- 
kładzie izb. Uznano ją obec­
nie za pierwszoplanową, 
przeznaczając na ten cel 40,4 
min zł z ZFM.

Przewidywany ogromny 
rozwój budownictwa spół­
dzielczego w najbliższych la­
tach skłania do przeznaczenia 
na nie także poważnej sumy 
z ZFM, mianowicie 53,2 min 
zł. W jej ramach planuje się 
na zastępczy kredyt banko­
wy 49,8 min zł, a na pożycz­
ki dla pracowników, starają­
cych się o mieszkania spół­
dzielcze — 3,4 min zł. Jak 
będzie się przedstawiać roz­
dział tych sum na poszczegól­
ne lata? Otóż w r. 1966 prze­
•■■■■■■■■■■■■■■■■■•*aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaBaaaaaaaaaaaaaaaaaat

Październik — Miesiąc Upowszechniania
Oszczędności

— Przyjemny facet, ale cóż— — Jeszcze nie cale mieszkanie:
nie ma czterech kółek. podłogę jednak 1 ściany już na-

— Tak, ale ma za to książeczkę my zapewnione. 
PKO.

jteB^IEKONOMICZNalr
Rola informacji ekonomicznej szczególnie wzrosła po 

IV Plenum PZPR, którego przedmiotem obrad były 
kierunki zmian w systemie planowania i zarządza­
nia gospodarką. Plan na lata 1966—70 oznacza wkro­

czenie w etap intensywnego rozwoju a w związku z 
tym znacznie większego znaczenia niż kiedykolwiek na­
bierają takie czynniki jak: jakość, nowoczesność, bogac­
two asortymentu, postęp techniczny, organizacyjny, sto­
sowanie rachunku ekonomicznego itp.
Szeroko rozwinięta sieć 

Punktów Informacji Ekono­
micznej i Technicznej w hu­
cie przez zlokalizowanie ich w 
każdym wydziale lub pionie, 
z obowiązkiem prowadzenia 
zbioru bibliotecznego, zbliża 
nowości wydawnicze do sta­
nowisk pracy i sprzyja szyb­
szemu poznaniu stale rozwija­
jącej się myśli ekonomicznej. 
Tygcdnik „Życie Gospodar­
cze” winien stać się obowiąz­
kową lekturą każdego ekono­
misty. Czasopismo to bardzo 
dobrze redagowane, zawiera­
jące szereg interesujących i 
wyczerpujących artykułów na 
temat bieżących zagadnień 
postępu ekonomicznego, jest 
najprostszym źródłem syste­
matycznego uzupełniania wie­
dzy ekonomicznej o aktualne 
problemy gospodarcze.

Obszerniejsze omówienie 
konkretnych zagadnień teore­
tycznych i praktycznych, za­
wierają artykuły miesięcz­
nych czasopism branżowych, 
takich jak: Gospodarka Pla­

znacza się dla 125 pracowni­
ków 714 tys. zł na pożyczki 
oraz 10.374 tys. zł na kredyt 
bankowy, w r. 1967 dla 200 
pracowników HiL 1134 tys. 
zł na pożyczki oraz 16.598 tys. 
zł na kredyt — w r. 1968 dla 
100 pracowników przeznacza 
się pożyczki w sumie 566 tys. 
zł i kredyt w wysokości 8.299 
tys zł. w r. 1969 zaplanowano 
pożyczki dla 50 pracowników 
w sumie 274 tys. zł i kredyt 
w wysokości 4.150 tys. zł- zaś 
w r. 1970 — 125 pracowników 
uzyska pożyczki w kwocie 
łącznej 714 tys. zł, i na kre- 
dvt przeznacza się 10.374 tys. 
zł.

Natom:ast na pożyczki dla 
pracowników HiL, dla któ­
rych przewiduje się mieszka­
nia z budownictwa resorto­
wego — spółdzielczego prze­
znacza się w latach 196-5—70 
23 min zł. I tak w r. 1965 120 
pracowników otrzyma pożycz­
ki na ogólną sumę 700 tys. 
zł, w r. 1966 — 1469 prac, u- 
zyska pożyczki łącznie w su- 
m:e 8.606 tys. zł. w r. 1967 — 
677 prac. — 4.056 tys. zł. w 
r. 1968 — 531 prac. może 
dostać w formie pożyczek 
2.980 tys. zł, w r. 1969 —
589 pfac. — pożyczki w kwo­
cie 3.304 tys. zł, a w r. 1970 
dla 589 prac, przewiduje się 
3.304 tys. zł pożyczek.

Jakie będą warunki uzyska­
nia pożyczek? Przede wszy­
stkim łączna suma udzielo­
nych pożyczek nie może prze­

kroczyć podanych powyżej 
wielkości. W wyliczeniach 
przyjęto średnio na 1 pra­
cownika 5—6 tys. zł w zależ­
ności od standartu mieszkań, 
tj. 50 proc, wysokości po­
życzki, jaką można udzielić 
z ZFM. Splata pożyczki prze- 

nowa, Ekonomika i Organi­
zacja Pracy, Gospodarka Ma­
teriałowa, Ekonomista, Nowe 
Drogi, Finanse, Rachunko­
wość, Wiadomości Hutnicze 
itp., które znajdują się w 
wydziałowych Punktach In­
formacji Ekonomicznej i Tech­
nicznej i są do wypożyczenia 
w godzinach pracy.

Pogłębieniu wiedzy a tym 
samym powiększeniu kwalifi­
kacji zawodowych, najlepiej 
pomagają wydawnictwa książ­
kowe. Ostatnio ukazało się 
szereg interesujących pozycji, 
z których najciekawsze poda- 
jemy poniżej:

— Techniczne przygotowanie 
produkcji — autor F. llaratym 
podaje w sposób przystępny wia­
domości teoretyczne i praktycz­
ne wiążąco się z organizacją pro­
dukcji: planowaniem i przygoto­
waniem produkcji wydziałów;

— Analiza gospodarki materia­
łowej w przedsiębiorstwie prze­
mysłowym — autor: Cz. Skowro­
nek. Zajmuje się w niej analizą 
zaopatrzenia materiałowego, ko­
sztów zalstipu, zapasów, wykorzy­

widziana jest maksymalnie w 
60 ratach, a zaczyna się po 
trzech miesiącach od chwili 
jej przyznania. Bardzo waż­
ne: częściowe umorzenie po­
życzek i wysokość udzielo­
nych zapomóg bezzwro­
tnych nie może przekro­
czyć 30 proc, sumy udzielo­
nych w każdym roku poży­
czek. Zastępczy kredyt ban­
kowy przyjęto w wysokości 
82—85 tys. zł na 1 pracowni­
ka.

Warto jeszcze dodać- że wy­
korzystanie pozostałych środ­
ków z ZFM, których akumu­
lację przewiduje się do 1970 
r„ będzie przedmiotem osob­
nej uchwały KSR huty. Tak 
więc przed oczekującymi na 
mieszkania członkami załogi 
HiL stoją możliwości uzyska­
nia poważnej pomocy ze stro­
ny zakładu pracy. ik.

Bliżej pacjentów
Dużym zainteresowaniem 

cieszyło się zebranie informa­
cyjne dla chorych na cukrzy­
cę, jakie niedawno odbyło się 
w świetlicy VI Przychodni 
Obwodowej w Nowej Hucie. 
Przybyli na nie zarówno pa­
cjenci, leczący się w tutejszej 
przychodni przeciwcukrzyco­
wej, jak 1 pozostali chorzy, 
cierpiący na tę chorobę, oso­
by zainteresowane, rodziny.

Na zebraniu lekarze specja­
liści omówili sprawy leczenia 
i zapobiegania cukrzycy. Wy­
czerpujący wykład o przebie-, 
gu tej choroby u dzieci wy-' 
głosiła dr Ewa Rogalska, or­
dynator oddziału dziecięcego 
Szpitala Miejskiego. Ma ona 
zarejestrowanych u siebie 25 
dzieci, chorych na cukrzycę. 
Wykład był bardzo interesu­
jący, tym bardziej, iż dr Ro­
galska omawiała szereg za­
gadnień związanych z tą cho­
robą, z jakimi spotkała się w 
czasie swego pobytu we Frań • 
cji.

O cukrzycy u dorosłych mó­
wiła kierownik poradni prze­
ciwcukrzycowej lek. Czara o- 
ta. W tej chwili poradnia ta 
liczy około 100 pacjentów, 
zdaniem specjalistów, wszyst­
kich chorych na cukrzycę 
mamy w Nowej Hucie ckoło 
300 osób.

W dyskusji pacjenci poru­
szali szereg interesujących 
ich problemów- m. in. stoso­
wanie diety u chorych na

stania materiałów, oraz Stanu go­
spodarki materiałowej;

— Zaopatrzenie i zbyt w przed­
siębiorstwie przemysłowym — 
praca zbiorowa, obejmuje zwięźle 
całokształt problematyki zaopa­
trzenia i zbytu w powiązaniu z 
nowymi zadaniami kierowania 1 
zarządzania gospodarką;

— Kierowanie kadrami pracow­
niczymi — tłumaczenie z j. an­
gielskiego. Praca omawia zagad­
nienia polityki kadrowej I zarzą­
dzania kadrami w przedsiębior­
stwie. Porusza takie zagadnienia 
Jak dobór kadr, wprowadzenie do 
pracy nowych pracowników, sto­
sunki między przełożonymi a 
podwładnymi, ocena pracownika 
itp;

— Formy organizacji pracy w 
przemyśle — w oparciu o własne 
badania w około ISO zakładach 
różnych gałęzi przemysłu, autor 
Ber Haus przedstawia różne for­
my organizacji pracy, eksponując 
te, które są najbardziej efektyw­
ne i odpowiadają socjalistycznym 
stosunkom produkcji;

— Rewizja działalności gospo­
darczej przedsiębiorstwa przemy­
słowego — autor Adolf Gaweł 
przedstawia w sposób systema­
tyczny przebieg kolejnych etapów 
czynności rewizyjnych z punktu 
widzenia przedmiotu kontroli, 
źródeł informacji oraz metody i 
techniki badania poszczególnych 
dziedzin działalności przedsiębior­
stwa.

Oddział Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego w naszej 
hucie, czyni starania o zorga­
nizowanie kursu dla zaintere­
sowanych pracowników na 
temat normatywnego rachun­
ku kosztów, który w roku 
przyszłym w ramach ekspery­
mentu wprowadzany będzie 
najpierw w Stalowni Marte- 
nowskiej. (PS)

Transport kolejowy 
i jego problemy

A OSTATNIM posiedze­
niu Prezydium Rady Za­
kładowej HiL szeroko o­

mawiana była sytuacja w 
Wydziale Kolejowym naszej 
huty, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem warunków socjalno- 
bytowym. O niektórych pro­
blemach z tego zakresu pi- 
szemy dziś obszernie na str.
6. Dyskusję poprzedziły dwie 
informacje: jedną złożył kie­
rownik tego wvdziału inź. 
WITOLD SZCZEPAŃSKI, a 
drugą — w imieniu komisji 
ochrony pracy RZ HiL, tow. 
ŁUKASZ GĄDZIK. Poruszo­
ne zostały wszystkie naj­
ważniejsze problemy, takie 
jak: zatrudnienie, kwalifika­
cje, płace, warunki bhp i so­
cjalno-bytowe. Bogactwo 
spraw i zagadnień, nłc więc 
dziwnego, że wywiązała się 
bardzo żywa dyskusja. Glos 
w niej zabrali: tow. tow. BA­
RAN, CHMIST, DAŁKOW­
SKI, POŁATYNSKI, ZA­
WADOWSKI, WALERIAN, 
GĄDZIK, STOKŁOSA, WOŻ- 

cukrzycę, konieczność otwar­
cia pewnej ilości kuchni die­
tetycznych na terenie dzlelni-

Warto dodać, że było to 
pierwsze tego rodzaju zebra­
nie na terenie Krakowa. Oka­
zało się, iż zainteresowanie 
jest bardzo duże; kierownic­
two VI Przychodni Obwodo­
wej planuje organizowanie 
podobnych spotkań z chorymi, 
cy

Przy okazji informujemy, iż 
poradnia przeciwcukrzycowa 
w Poliklinice (jedyna w No­
wej Hucie) czynna jest co­
dziennie w gedz. od 8 do 13.
■■MaaaaaasaaaaaaaaaaaaaaaaBa<

Zmiana linii autobusu 
pospiesznego

Od 18 do 83 bm. i powodu re­
montu torów tramwajowych obok 
GtówneJ Poczty — autobuz linii 
pospiesznej w kierunku Nowej 
lifty kursować będzie prze uli­
ce Mikołajską, omijając przyala- 
nek przy poczcie. Tymczasowy 
przystanek — przy ulicy Miko­
łajskiej u wylotu na ul. Wester­
platte. W kierunku powrotnym z 
Nowej Huty do Bronowie auto­
busy będą przebiegać normalną 
traaą.

Spotkanie 
racjonalizatorów 

w Klubie NOT
Nowy sezon jesienno-zimo. 

wy w działalności Klubu 
Techniki i Racjonalizacji 
Huty im. Lenina rozpoczął się 

bardzo miłą uroczystością. 
Było nią spotkanie racjonali­
zatorów wraz z rodzinami z 
przedstawicielami kierowni­
ctwa huty, połączone z wrę­
czeniem odznak i zabawą, od­
byte w ub. sobotę w Klubie 
NOT przy al. Róż. Oprócz li­
cznie przybyłych racjonaliza­
torów z huty widzieliśmy, tam 
posła K. Kurasia, sekretarza 
Rady Zakładowej HiL I. 
Szparniaka, przewodniczącego 
ZF ZMS A. Peszkę, zaś Dyre­
kcję HiL reprezentował gł. in­
żynier ds techniki J. Waw­
rykiewicz, zarazem przewod­
niczący RKP NOT w hucie.

Po rozpoczęciu spotkania 
przez przewodniczącego KTiR 
lnż. J. Pilcha powitaniem 
przybyłych, zabrał głos inż. J. 
Wawrykiewicz podkreślając 
znaczenie tego typu imprez 
dla rozwoju ruchu racjonali­
zatorskiego 1 stworzenia dla 
niego właściwej atmosfery. 
Wstępną część spotkania za­
kończyło wystąpienie posła K. 
Kurasia oraz wręczenie odznak 
Zasłużonego Racjonalizatora 
Produkcji i Racjonalizatora 
Produkcji 33 pracownikom 
HiL przodującym w tym ru­
chu. Ponadto przyznano także 
nagrody książkowe.«

Przyjemnie upływały godzi­
ny spotkania przy czarne i ka­
wie, urozmaicone występami 
artystycznymi w wykonaniu 
artystów krakowskich teatrów 
oraz Estrady. Z kolei odbyła 
się zabawa, na której długo 
tańczono i bawiono się dosko­
nale. śk-

@3
NICA, SZPARNIAK, KANIA. 
MIODOWICZ.

Co akcentowano specjalnie 
mocno?. Przede wszystkim 
sprawy dotyczące bezpośred­
nio ludzi, trudności w pra­
cy, bolączki. I tak np. pro­
blemem ciągle otwartym jest 
uzupełnianie wykształcenia 
podstawowego przez załóg';: 
w tej chwili jeszcze ponad 
dwustu pracowników TK nie 
ma ukończonych pełnych 7 
klas. Czeka na załatwien’e 
sprawa ludzi, którzy podczas 
pracy w transporcie utraci­
li pierwszą kategorię zdro­
wia. Gdzie ich przenosić, aby 
nie zmniejszyły się im do­
tychczasowe zarobki? Dalej: 
problem taryfikatora, pod­
mian, naboru nowych pra­
cowników.

Ogólny wniosek z zebrania, 
to chyba stwierdzenie, źe za­
łogą Wydziału Kolejowego 
HiL. jej trudnościami w pracy 
trzeba bardziej się zająć. 
Zwłaszcza, że załoga ta za 
dobrą, ofiarną postawę w 
wykonywaniu swych nieła­
twych zadań zasługuje na o- 
piekę i pcmoc.

CIEKAWE NOVUM wpro­
wadzone zostało od pew­
nego czasu do działal­

ności związkowej. Powołani 
zostali mianowicie dyżurni 
społeczni inspektorzy pracy, 
którzy, w każdej brygadzie 
czy innym zespole roboczym 
— mają spełniać funkcje za­
stępcy mistrza lub brygadzi­
sty do spraw bhp. W naszej 
hucie do pracy przystąpiło ok. 
280 tego rodzaju dyżurnych 
inspektorów pracy.

Jak z perspektywy kilku 
miesięcy należy ocenić tę in­
nowację? Korzyści są bardzo 
duże. C kazało się. że wszędzie 
tam gdzie dyżurni spoi, in­
spektorzy pracy rzeczywiście 
zabrali się do roboty, wyni­
ki od razu dały o sobie znać. 
Najbardziej wymiernym wska. 
źnikiem stał się oczywiście 
spadek ilości wypadków przy 
pracy. Istotne zwłaszcza jest 
zmienianie się ludzi pełnią­
cych tę funkcję: każdy stara 
się wywiązać jak najlepiej z

Przewodniczący RKP NOT inź. J. Wawrykiewicz w czasie prae-
Łiówienia,

Moment odznaczania znanego racjonalizatora HiT., kierownika Sta­
lowni Konwertorowej inź. ł. Grayba.

Odznaki i dyplomy wręciall przodującym racjonalizatorom sekre­
tera RZ I. Szparniak, przew. RKP NOT inż. J. Wawrykiewicz, po­
seł K. Kuraś oraa A. Peszko, przew. ZF ZMS w HiL.

Fot. J. BROŻEK

(miZMJi

zadań odpowiedzialnego za 
stan bhp-w zespole. Czuwać 
nad przestrzeganiem przepi­
sów, zwracać uwagę na u- 
chybienia, eliminować zagro­
żenia — oto konkretny za-’ 
kres pracy.

Dobre wyniki uzyskane jp- 
stały w tej dziedzinie w ZK, 
w ZMO, w Walcowniach 
Wstępnych, w Wydziale Me­
chanicznym. w Walcowni 
Drobnej i w Stalowni. Nie­
wiele natomiast zrobiono w 
Walcowni Gorącej i w Wal­
cowni Zimnej Blach, w Wy­
dziale Rur Zgrzewanych i w 
Wydz. Wielkie Piece.

Działalnością dyż. inspekto­
rów nie zajęły się jakby na­
leżało rady zakładowe i wy­
działowe. nie omawiały one 
ich pracy, nie spieszyły im z 
żadną pomocą. Stąd wniosek: 
nowa cenna forma działal­
ności społecznej nie rozwinie 
się sama i nie uteruje sobie 
drogi. Trzeba ją otoczyć ser­
deczną cpieką. (jd)

O bhp w ZK
(Dokończenie ze str. 3)

JEST JESZCZE JEDEN 
PROBLEM, który r.ależy 
podkreślić. W ZK poważ­
nie wzrósł stan załogi. W 

związku z uruchcmieniem 
Koksowni nr 2 rozbite zosta­
ły niektóre dotychczasowe, 
mccne, zgrane kolektywy ro­
bocze. Stworzone zostały no­
we — stopniowo dopiero „do­
cierające” się. Za mało uwati 
i za mało czasu poświęca się 
na szkolenie nowych pracow­
ników, na wdrażanie ich do 
pracy. Llmiiy zatrudnieniowe 
przydzielane są w ostatniej 
niemal eh wili nie pozostawia­
jąc „luzu” na dobrą, spokoj­
ną, przemyślaną robotę szko­
leniową oraz wychowawczą. 
A wypadkom ulegają najczę­
ściej ludzie młodzi, nieobe- 
znani jeszcze z zakładem.

(W)
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Przerwa w lidze bokserskiej
Do 7 listopada trwać będzie 

przerwa w rozgrywkach I lisi 
bokserskiej. W czasie przerwy 
reprezentacja Polski spotkała 
się już dwukrotnie z reprezen­
tacyjnym zespołem Anglii (w 
drugim meczu w polskiej dru­
żynie wystąpił m. in. bokser 
Hutnika Stanisław Dragan) a 
czekają ją jeszcze dwa mecze 
z NRF.

Korzystając z przerwy dru­
żyna Hutnika wyjechała na 
!0-dn:ową wycieczkę do Pra­
gi i Budapesztu. Wyjazd ten 
jest nagrodą ufundowaną przez. 
Federację Sportową Hutnik, 
za zdobycie tytułu mistrza 
Polski. Wyjechał więc cały 
zespół, który przyczynił się 
do tego sukcesu, m. in. zawod­
nicy, którzy nie występują 
już w ringu — Olinger i W. 
BieL

Po przerwie czeka pięścia­
rzy Hutnika trudne zadanie

obrony mistrzowskiego tytułu. 
Zapowiada się niesłychanie o- 
stra rywalizacja z wrocław­
ską Gwardią, a kto wie czy nie 
z całą koalicją klubów gwar- 
dyjskich. Postanowienia o ko­
lejnej reorganizacji I ligi, któ­
re mówią, że po obecnym, dłu­
gim sezonie żadna z drużyn 
nie spadnie do niższej klasy 
— nie 6ą sprzymierzeńcem 
Hutnika. Można bowiem przy­
puszczać, że kluby zajmują­
ce lokaty na końcu tabeli, nie 
będą stawiać jego rywalom 
zbyt zaciętego oporu (wię2y 
federacyjne), jeśli nie będzie 
im grozić widmo spadku.

Pięściarzy Hutnik» zobaczymy 
w akcji 7 listopada. W tym dniu 
podejmować będą n« własnym 
ringu zespól Wybraei» Gdańsk. 
W dwa tygodnie później dejdrie 
we Wrocławiu do berpoirednle- 
go starcia dwóch głównych i prak- 
wcznie Jedynych pretendentów do 
tytułu mistrza Polski: Hutnik* i 
Gwardii.

ś Hutnik —4Start Łódi 
w tenisie sdołowym

W piątek 15 ipażdzlernika 
drużyna Hutnika rozegrała 
kolejne «potkanie* o mistrzo­
stwo I ligi tenisa/ stołowego z 
zespołem Włókniarza Łódź. 
Mecz zakończył ;się po zam­
knięciu numeru „Głosu” — 
wynik podamy w następnym 
numerze.

W niedzielę natomiast dru­
żyna Hutnika grać będzie we 
własnej sali (osiedte Stalowe) 
z innym zespołem łódzkim. 
Startem. Początek o godzinie 
10.00.

Przypominamy, że po 4. 
kolejkach w I lidze, Start i 
Łódź zajmował 4 miejsce z 31 
punktami, a . Hutnik 6zóste z, 
2 punktami.

POD RED. J. Z.

MLODVCU
Z zebrania w P-60

szachowych

Petek znów wygrał 
turniej klasyfikacyjny

II okręgowy turniej klasyfika­
cyjny w tenisie stołowym zakoń­
czył się zwycięstwem reprezentan­
ta Hutnika, Józefa Petka. Dru­
gie i trzecie miejsce zajęli Jego 
koledzy klubowi: Wiesław Chaj- 
deckl 1 Ryszard Kawa. Czwarty 
był B. AndrysJk z Nadwlźlanu, 
piąty — czołowy niegdyś zawod­
nik kraju — Dobosz z Zootechni­
ki, a szóety J. And rysik (Nadwi- 
ilan).

Turniej Juniorów wygrał J. 
Andryeik (Nadwiślan) przed re­
prezentantem nowohuckiej Wan­
dy — Hawryluklem.

w konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Gołębiowska z 
Garbami, przed Klfaik (Tramwaj) 
1 Dorożyńską (AZS).

f (Dokończenie ze str. 1.) 
albo big-beat. A gdyby coś 
pośredniego, np. jakieś 
prezy do oglądania czy gry 
towarzyskie?”

Mgr inż. Zenon Kuś repre­
zentujący kierownictwo wy­
działu nie bez słuszności po­
wiedział o niektórych wypo­
wiedziach w dyskusji, że nie 
wystarczy mieć niezłomne 
przekonania, czasem warto 
mieć rację. Jego zdaniem 
młodzi ludzie — nie wszyscy 
i nie w pełni — doceniają po­
wagę sytuacji produkcyjnej w 
Zgniataczu. To czym dawniej 
popisywaliśmy się jako re­
kordami — dziś nie wystarcza 
do wykonania planu. A zada­
nia jeszcze wzrosną. Dlatego 
osobiste pretensje powinny 
ustąpić miejsca zrozumienu 
trudności, które musi wspól­
nie pokonywać cała zalega.

Ale najcenniejszą cechą 
dyskusji zetemesowców z 
P-60 — jak to trafnie ocenił 
przewodniczący Zarządu Fa-

im-

• J

że sekretarz zakładowej or-
T. 

po-

W rozmowie z kierowni­
kiem sekcji szachowej Hut­
nika mgr Władysławem Sa­
dowskim wracamy do teipatu 
drużynowych mistrzostw Pol­
ski.

— ósme miejsce naszej 
drużyny — mówi mgr Sadow­
ski — nie było dla nas jakimi 
wielkim zaskoczeniem. Z u- 
kładu sil — własnych i prze­
ciwników — wynikało jasno, 
że to ścisłej czołówce nie bę­
dziemy. Liczyliśmy jednak, 
podobnie jak i nasi sąsiedzi
— Krakowski Klub Szachowy
— na nieco lepszą lokatę, w 
granicach szóstego miejsca.

Nie wytrzymał trudów roz­
grywek, nadmiernie eksploa­
towany przez władze szacho­
we na różnych turniejach, 
mistrz międzynarodowy, Ja­
cek Bednarski. Jego, niedyspo­
zycja spowodowała automaty­
cznie niekorzystne przesunię­
cia w zespole. Mamy słabszą 
pozycję na szachownicy junio-

rów. Obcięlibyśmy temu za­
radzić, bardzo chętnie nawią­
zalibyśmy kontakt ze szkoła­
mi, organizowalibyśmy gry 
pokazowe. Wiadomo bowiem, 
że wysoki poziom rodzi <i? 
tylko z szerokiej popularno­
ści, z umasowienia szachów. 
Dowodzi tego przykład nie 
tylko Związku Radzieckiego, 
bezkonkurencyjnej potęgi w 
tej dyscyplinie sperrtu, ale 
również Jugosławii, Węgier, 
Bułgarii.

Pragnąc rozszerzyć akcję 
popularyzacji szachów, natcio- 
zaliśmy kontakt 2 kołem 
ZBoWiD. w ich lokalu zamie­
rzamy organizować gry poka­
zowe, seanse gry jednoczesnej. 
Z podobną propozycją chce- 
my wystąpić wobec TPPR. 
Jasne jest bowiem, że łm wię­
cej świetlic, klubów ułatwiać 
będzie swoim bywalcom grę 
w szachy, oglądanie ciekawych 
partii — tym lepiej przysłu­
żymy się rozwojowi tej dys­
cypliny sportu.

Juniorki Wandy ■£;* 
na czele tabeli 
w piłce ręcznej

Sekcja piłki ręcznej Wandy 
od lat należy do czołowych 
zespołów okręgu. I w bieżą­
cych rozgrywkach męskie ze­
społy uzyskują niezłe rezul­
taty. Wręcz bardzo dobrze 
spisują się natomiast junior­
ki. Wygrały one wszystkie 
dotychczasowe spotkania: z 
SKS Cracovia 10:7. z MKS 
Cracovia 10:2, z Gryfem Mie-

brycznego ZMS Adam Peszko 
— była żarliwość i zaangażo­
wanie. Doświadczenia nabiera 
się z wiekiem, ale trzeba się 
starać aby z wiekiem nie tra­
cić żarliwości i zaangażowa­
nia. A to w ogromnym stop­
niu zależeć będzie od pracy 
organizacji młodzieżowej.

ZMS w Walcowniach 
nych źrebił w ostatnim 
ogromny skok 
kresie chaosu, 
nach stal 
organizacją, którą kieruje 

zespól ludzi ofiarnych, inteli­
gentnych, »olidnych. Uderzyło 
mnie w referacie, że członkowie, 
którzy nie wywiązali się ze swych 
obowiązków organizacyjnych i 
zawodowych zostali im ennie wy­
liczeni. Powiedziano też otwarcie: 
jeszcze nie wywiązaliśmy się ze 
wszystkich podjętych zobowiązań 
(zwłaszcza imany C i E), jesz­
cze jest u nas spore grono mło­
dych ludzi poaa organizacją (po­
nad 130), która zrzesza w 5 ko­
łach zmianowych 109 osób. Trze­
ba irh zainteresować pracą ZMS 
ale trzeba mleć czym zaintere­
sować.

O tym. że ZMS w P-60 dob­
rze się zapowiada mówił tak- »kiego, (nj

wstęp- 
cząsie 

naprzód. Po o- 
po wielu zmia- 

się on rzeczywiście

ganizacji partyjnej tow. 
Szwaczek. O choćby — 
wiedział — taki drobiazg. 
Gdzieś na strychu leżał bez­
użytecznie stół pingpongowy, 
Zetemesowscy go wnieśli do 
świetlicy, zaczęli ..pykać" i 
efekt: mistrzostwo w sparta­
kiadzie HiL w tenisie stoło­
wym. Dlatego też wręczenie 
medali zctemesowcom za wy­
niki w tegorocznej spartakia­
dzie było nie tylko „dekora­
cyjnym" elementem zebrania 
sprawozdawczo - wyborczego. 
Pamiętamy przecież, że w ub. 
roku wydział był w sparta­
kiadzie na 16 miejscu. W tym 
roku obok mistrzostwa w te- 
nicie stołowym również pił­
karze zdobyli III miejsce a 
siatkarze wywalczyli awans 
do I ligi.

W nowej kadencji praca or­
ganizacji ZMS w P-60 kie- 
roweć będzie nowowybrany 
zarząd w następującym skła­
dzie: Antoni Naumiak (prze­
wodniczący), Zdzisław Goł­
dyn, Stanisław Mats, Wie­
sław Mider, Ryszard Tutakie- 
wicz, Bogdan Bubinisk (do­
tychczasowy przewodniczący), 
Marian Szlęk, Alicja Kell, 
A.ntoni Majewski.

Przew. ZF ZMS Adam Pestko 
przybył na pierwsze zakłado­
we zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze (dobry poetątek!) 
z dyplomami uznania za wzorową 
pracę dla kol. kol. A. Burdaka 
(obecnie pełni on Już funkcję 
przew. rady zakładowej), Z. 
Gołdyna, F. Kubiaka, B. Moraw-

na

Żużlowcy brytyjscy 
na torze Wandy

We wtorek 19 października
torze Wandy zobaczymy żużlowy 
zespół brytyjski Monarchs. Bry­
tyjczycy rozpoczęli tournee po 
Polsce meczem z reprezentacją 
Wrocławia, opartą na zawodni­
kach tamtejszej I-ligoweJ Spar- 
ty. Gońcie przegrali wprawdzie 
34:44, ale Jeździli na pożyczonym 
sprzęcie, gdj-ż ich motocykle nie 
dotarły na czas do Wrocławia. 
Można przypuszczać, że na wła­
snych maszynach będą znacznie 
groźniejsi.

We wtorek przeciw Brytyjczy­
kom wystąpi silny zespół Polski. 
Zobaczymy m. in.: Worynę, Sta­
ja, Tkoeza, Pytkę, Waloszka. Po­
czątek spotkania o godzinie

* i
Siatkarze walczą 
o Puchar CRZZ

Od piątku trwają we Wrocła­
wiu rozgrywki o Puchar CRZZ w 
Siatkówce. Bierze w nich udział 
Zespól Hutnika oraz Odra Wro­
cław, Społem Łódź, Stal Mielec, 
Ci:clmiec Wałbrzych 1 Górnik 
Katowice.

W ubiegłym tygodniu pierwsza 
„szóstka” Hutnika, występując 
jako reprezentacja Krakowa, gra­
ła w Mielcu w półfinałach tur­
nieju Pucharu Miast. W rozgryw­
kach tych, eksperymentalnie, spot­
kania toczyły się na czas, 3 razy 
po 20 minut efektywnej gry. Re- 
piezentacja Krakowa zajęła pierw­
sze miejsce, wygrywając z Rze­
szowem I 67:43, A. Rzeszowem II 
72:40 1 z Kielcami f7:23.

18.90.

Mistrzostwa okręgu
W nadchodzącym tygodniu 

w sali Hutnika kontynuowane 
będą indywidualne mistrzo­
stwa okręgu w szachach. Pro­
gram przewiduje: w środę — 
dogrywki zaległych partii, w 
czwartek, piątek i sobotę — 
kolejne rundy. Początek w 
każdym z tych dni o g. 17.30.

Pamiętaj, że oszczę­
dzając prqd w mieszka­
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo­
darki narodowej.

Bramka —
w ostatniej sekundzie

Niecodzienny finał miał mecz o 
mistrzostwo klasy A Wanda — 
Dębski. Nowohucianle przez 90 
mtnut mieli zdecydowaną przewa­
gę, „przesiadywali” na polewie 
przeciwników, ale piłka nic mo­
gła trafić do siatki. Niezliczone 
strzały albo wyłapywane były 
przez bramkarza, albo trafiały w 
słupek lub poprzeczkę, bądź mi­
jały o centymetry bramkę.

Kibice Wandy pogodzili się Już 
z remisem i podziałem punktów. 
Dosłownie w ostatniej sekundzie 
meczu w zamieszaniu pod bram­
ką Dębskiego, gdzie skupiła się 
cała drużyna Wandy, prawoskrzy- 
dlowy Skwarek zdobył Jedyną 
bramkę dnia i uratował dla swe­
go zespołu 1 punkt.

Po zwycięstwie nad Dębskim 
Wanda zajmuje ósme miejsce w 
swej grupie. Piłkarze tego zespo­
łu mają ambicję zdobyć Jeszcze 
w Jesiennej rundzie kilka punktów 

ab}- zabezpieczyć sobie bezpiecz­
ną lokatę na początek rundy re­
wanżowej.

W najbliższą niedzielę ¡7 paź­
dziernika Wanda grać będzie na 
własnym boisku z zespołem Gór­
nika Sobieski. Początek meczu o 
godzinie 15.0«.

chów 12:5, z MKS Krakus 
26:3. Do rozegrania mają jesz­
cze w pierwszej rundze za­
legły mecz z MKS MDK.

Większość drużyny junio­
rek występuje również w 
barwach zespołu seniorek, 
który gia w klasie A (najwyż­
sza klasa w okręgu). W tej 
klasie Wanda przegrała z 
Cracovią Ib 4:16 (Cracovia 
wystawiła r.a ten mecz pra­
wie pełny zespół I-ligowy) 
oraz z zeszłorocznym mi­
strzem okręgu MKS Bochnia 
6:8, wygrała natomiast z 
Prądnickim 6:2 i z Beskidem 
A.ndrychćw 11:9. W najbliż­
szą niedzielę 17 października 
Wanda grać będzie na boisku 
MKS Krakus w Nowej Hu­
cie z przodownikiem tabeli 
Fablokiem Chrzanów, począ­
tek o godzinie 10.30. Natomiast, 
21 bm. drużyna Wandy spot­
ka się z MKS MDK.

W obu żeńskich zespołach Wan­
dy wyróżniają się zawodniczki: 
I idia Walczyk, Zofia Walczyk, 
Maria Stolarczyk, Danuta Ku­
charska, Maria Trzósto. Trenerem 
zespołu jest pani Warykiewicz, a 

opiekunem inż. J. Pilch.

Co warto 
zobaczyć 
w teatrach?

Zobowiązania młodzieży
Przed rocznicą Rewolucji 

Październikowej
Grupa ZMS przy Wydziale 

Magazynów W-93 z okazji 48 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej postanowiła 
przepracować w czynie spo­
łecznym 100 roboczogodzin 
przy porządkowaniu i przy­
gotowaniu magazynów do in- 
wentury rocznej.

Dla uczczenia 
wyborów ZMS-owskich 
Koło ZMS w Aglomerowni 

podjęło cenne zobowiązanie 
dja uczczenia kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej ZMS. 
Odpowiadając na wezwanie 
katowickiej organizacji, człon­
kowie tego kola postanowili 
czynem produkcyjnym udoku-

mentować swój stosunek do 
akcji sprawozdawczo - wybor­
czej. Zobowiązanie mówi o 
przedterminowej realizacji 
planu rocznego, (wraz z całą 
załogą) do dnia 25. XII br.. a 
planu 5-Ictniego do 29 grud­
nia br.

Kursy samochodowe 
i motocyklowe

Ośrodek szkolenia kierow­
ców P. Z. Mot. w Nowej Hu­
cie prowadzi kursy kandy­
datów na kierowców kat. III, 
II, i I zawodowej oraz ama­
torskiej i motocyklowej.

Bliższych informacji udziela 
sekretariat ośrodka os. Spor­
towe 24 (tel. 409-53) w godŁ 
od 9 do 17. bg

Wybitne pożycie
światowej dramaturgii

17 BM. — LIGA JUNIORÓW
W najbliższą niedzielę 17 bm. na 

stadionie Hutnika odbędzie się ko­
lejna runda rozgrywek o mistrzo­
stwo ligi Juniorów w lekkiej atle­
tyce. Zespól Hutnika, który pro­
wadzi zdecydowanie w tych roz­
grywkach, podejmować będzie 
MKS Kraków, Wawel 1 koronę.

arfakiapa
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DYREKCJA TECHNICZNA 
MISTRZEM 

W KOSZYKÓWCE
Zakończyły się jut rozgrywki I 

ligi koszykówki. Mistrzem Huty 
Im. Lenina na rok 1965 została 
drużyna Dyrekcji Technicznej. 
Gratulujemy. Zwycięski zespół 
występował w mistrzostwach w 
zestawieniu: Ludwik Gracz, Je­
ny Mazurkiewicz, Janusz Czep- 
czyk, Mieczysław Białas, Jan Ko. 
Hak, Władysław Markiewicz, An­
drzej Ogorzałek, Andrzej Loster, 
Piotr Karcz i Andrzej Wenner. 
Najwięcej punktów w toku roz­
grywek zdobyli: Mazurkiewicz 121 
1 Gracz 10X

Końcowa tabela ligi koszyków­
ki ukształtowała się następująco: 
‘ Dyrekcja Techniczna 7

Wydz. Mecb.-Konstr. 7
7
7
7 
7
7
7

1. 
Ł 
X 
4.
6.

Odlewnie
Walcownia zimna 
Transport Kolejowy

6. HPR
7. Walcownia Drobna
3. Główny Energetyk

sze” w Teatrze im. J. Słowa­
ckiego jest na pewno zupełnie 
innym przedstawieniem^ niż 
wiele dotychczasowych spek­
takli w różnych teatrach pol­
skich i Światowych. Nic wda­
jąc się w analizę każdego z o- 
sobna znanych mi przedsta­
wień tej sztuki mogę śmiało 
powiedzieć, że Lidia Zamków 
zamysł autora szukania jak 
największego kontaktu z wi­
dzem i dotarcia do jak naj­
szerszego kręgu społeczeństwa 
zrealizowała bardzo wyraźnie.

Sztuka „Opera za trzy gro­
sze” o pozornie banalnej i na­
iwnej treści zawsze nas bawi 
i przemawia zarazem do wi­
dza niepokojąco, w Teatrze 
im. Słowackiego zabawa rui 
pozór beztroska jest szarpiąca 
a satyryczna potraktowanie 
zarówno samej opery jak i 
„przedstawionych obrazków 
świata" budzi w nas głębokie 
refleksje. Nie ulega wątpli­
wości, że swada t tempera­
ment wykonawców w dużym 
stopniu przyczyniły się do rea­
lizacji ciekawej inscenizacji 
reżysera. W głównych rolach 
występują: Macheath, zwany 
Mackie Majcher — Leszek 
Herdegen; Jonatan Jeremiasz 
Peachum — Zbigniew Łobo­
dziński; Polly Peachum — 
Krystyna Królówna; Jenny 
„Knajpiarka" — Halina Woj- 
tacha.

Oba głośne dzieła dwóch 
znakomitych twórców litera­
tury niemieckiej, mimo różni­
cy przeszło całego wieku pow­
stania. poruszają zagadnienia 
ogólnoludzkie i jakże współ­
cześnie aktualne.

czny, którego założeniem jest, 
od czasu jego powstania w 1941 
roku i konspiracyjnej dzia­
łalności w tragicznych latach 
okupacji, sceniczna tnterpreta. 
cja, poprzez artystycznie mó­
wione słowo, tekstów epickich 
bezpośrednio nie przeznaczo­
nych na scenę najwybitniej­
szych arcydzieł 
światowej, sięgnął 
udramatyzowanego, 
równo ze względu 
nieprzemijające wartości arty­
styczne, jak i głęboką wymo­
wę ideową, mało ma sobie 
równych.

Przedstawienie „Fausta" 
wystawione z dużym piety­
zmem dla słowa, nie rezygnu­
je z ciekawych elementów wi­
zualnych, co czyni, iż spektakl 
ten jest naprawdę interesu­
jący. Duży ładunek ekspresji 
wykonawców potęguje wraże­
nie odbioru i doznawanych 
emocji widza. Czołowe posta­
cie odtwarzają: Mieczysław 
Kotlarczyk — Faust; Jerzy 
Wożniak — Faust odmłodzo­
ny; Leszek Kubanek — Mefi- 
stojeles; Stanisława Waligó- 
rzanka — Małgorzata.

.ruzisiaj, jak już miałem 
Si możność pisać w poprze­

dnim numerze ,,Głosu", 
zespół aktorski Teatru Ludo­
wego wyjeżdża „bronić" barw 
polskich na Festiwalu Teatral­
nym we Florencji. W tym cza­
sie, to jest od 16 do 23 bm., na 
deskach nowohuckiego teatru 
wystąpi gościnnie zespół Te­
atru Rozmaitości z Krakowa 
ze sztuką W. Szekspira „RO­
MEO I JULIA” w reżyserii 
Haliny Gryglaszewskiej.
Sztuka ta — jak wiadomo — 
jest czarująca i na pewno go- 

'dna obejrzenia.
Niezależnie od tego, warto o- 

bejrzeć dwie inne pozycje, któ­
re ostatnio weszły do repertua­
ru teatrów krakowskich. IV Te­
atrze im. J. Słowackiego odby­
ła się 25 września premiera 
głośnej sztuki 
TRZY 
Brechta

literatury 
do dzieła 
które za­
na swoje

Dyrekcja Techniczna — Wydział 
Mechanlczno-Konstrukcyjny 45:35. 
Na listę „strzelców wyborowych” 
wpisali się w tym spotkaniu: 
Graes 1S, Mazurkiewicz 14, Białas 
11 oraz Marzec 16, Szewczyk 11.

Walcownia Zimna — HPR 42:27. 
Najwięcej strzelali: Wójcik 12 i 
Niewodowski 11 oraz Wiltos 1 l.e- 
slakowsltl po 8.

Wydział Mechanlczno-Konstruk­
cyjny — Walcownia Drobna 48:21. 
Strzelcy: Marzec 25. Szewczyk 10 
oraz Bochenko 11.

ZAWODY PŁYWACKIE
23 października przed połud­

niem na pływalni krytej MDK 
przy ul. Krowoderskiej w Krako­
wie odbędą się zawody pływackie 
w ramach XII Spartakiady HiL. 
Zgłoszenia udziału w zawodach 
przyjmuje sekretariat Ogniska 
TKKF budynek „S" klatka „C” 
pok. 318 tel. 43-37. Program za- 

- wodów znajdziecle w regulaminie 
■ ®»r Układy,:

„OPERA ZA 
GROSZE” Bertolta 

z muzyką Kurta 
Weilla w reżyserii Lidii Zam­
ków, oraz w tydzień później, 
to jest 2 października w Tea­
trze Rapsodycznym premiera 
legendarnego „FAUSTA" Jo- 
hanna Wolfganga Goethego w 
nowoczesnym przekładzie Fe­
liksa Konopki, układ tekstu i 
opracowanie sceniczne: Mie­
czysław Kotlarczyk.

13 303:225 
13 19«:1S9

374: IM 
219:135 
207:136 
109:126
114:253
79:165

10
13
19
10

9
3

I ligę opuszcza zespół Głównego 
Energetyka a na Jego miejsce a- 
wansuje mistrz II ligi.

A oto meldunki z ostatnich 
spotkań.

Odlewnie — Zakład Koksoche­
miczny 73:42. Czołowi strzelcy: M. 
Kożlak 46 1 Krupa 26 w drużynie 
zwycięzców oraz Bohdanowie* 30 
w drjiżypie Dokonanych,

i

„FAUST”
Po raz ostatni był wysta­

wiony w Polsce przed blisko 
czterdziestu laty w 1928 roku 
w Krakowie i to fylko część 
pierwsza. Obecne przedsta­
wienie w Teatrze Rapsodycz­
nym dwóch części razem jest 
prapremierą__ Teatr Rapsodu-.

„OPERA ZA TRZY
, GROSZE”

Bertolt Brecht, ten niemie­
cki Szekspir, swoimi utwora­
mi daje tak dużo możliwości 
różnego interpretowania i in. 
scenizowania swoich sztuk, że 
roartość ideowa i artystyczna 
każdego przedstawienia zależ­
na jest od spojrzenia i_ boga­
ctwa inwencji reżysera. In- , 
sce^izacja „Opery za trzy gro-. Z. F.
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Nowe obiekty dla dzieci i młodzieży
wy- 

spot- 
wnio- 
zam- 

w os.

W OS. WANDY—
Jednym z postulatów 

borców na wiosennych 
kaniach z radnymi był 
sek o zorganizowanie 
kniętego placu zabaw
Wandy, które jest chyba je­
dynym osiedlem w Nowej 
Hucie nie posiadającym tego 
rodzaju obiektu dla dzieci-. W 
związku z tym Wydział Oś­
wiaty przekazał część urzą­
dzeń zabawowych a Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej wyasygnował 
10 tys. zł na ogrodzenie placu. 
Cbeenie kemitet osiedlowy i 
mieszkańcy przystąpili do be­
tonowania słupków ogrodze­
niowych; prace te zostaną u- 
kończone jeszcze w tym ro­
ku. Na wiosnę 1966 r. Wy-

Rozpoczęto budowę 
drugiego basenu 

kąpielowego
4 bm. Krakowskie Przedsię­

biorstwo Zmechanizowanych 
Robót Budown’ctwa rozpoczę­
ło wykopy pod budowę dru­
giego basenu kąpielowego na 
Zalewie, zlokalizowanego o- 
bok pierwszego tego rodzaju 
obiektu sportowego. Wartość 
prac wykonanych przez to 
przedsiębiorstwo wyniesie o- 
koło 122 tys. zł, w tym w czy­
nie społecznym — za 58 tys. 
zŁ Przewiduje się ukończenie 
tych robót do końca tm„ na­
stępnie na teren budowy wej­
dzie PPB HiL.

Biblioteka ZDK HiL 
przyjmuje...

...dział dla dorosłych, co­
dziennie (z wyjątkiem sobót) 
w godz. od 10 do 18. dla dzie­
ci. również z wyjątkiem so­
bót — od godz. 10 do 12 i od 
14 do 17. Równocześnie przy­
pominamy gorącą prośbę Rod 
adresem czytelników, prze­
trzymujących miesiącami po­
życzone lektury o zwrot ich 
w jak najkrótszym terminie.

„Relaks” w nowym 
sezonie

Ognisko TKKF „Relaks” na 
osiedlu „Bieńczyce E” w No­
wej Hucie prowadzi — pod 
kierunkom instruktora wf — 
gimnastykę zdrowotną dla 
kobiet. Ćwiczenia odbywają 
się we wtorki i czwartki od 
godziny 18 do 20 w sali gim- 
rastycznei Szkoły Podstawo­
wej r.r 100. Celem uatrakcyj­
nienia zajęć prowadzone są 
gry w siatkówkę i w kometkę. 

dział Oświaty przekaże dalszą 
część urządzeń dla ogródka 
jordanowskiego w os. Wandy.

W OS. SPORTOWYM-
Na 1 listopada br. planuje 

się oddanie świetlicy młodzie­
żowej w os. Sportowym. Ro­
boty budowlane zostały już 
ukończone, obecnie Miejskie 
Ciepłownie dokonają podłą­
czenia c.o., a następnie praco­
wnicy Zarządu Robót Wykoń­
czeniowych PPB HiL wyko­
nają szereg prac w budynku 
tj. oszklenie drzwi i okien, u- 
łożenie podłóg itp. Apelujemy 
do w/w przedsiębiorstw o ter­
minowe wykonanie robót. Or­
ganizatorzy tego obiektu 
mieli już sporo kłopotów, w 
związku z czym terminy od­
dania do użytku tego tak bar­
dzo potrzebnego obiektu, wy­
konywanego w ramach prac 
społecznych, były już kilka­
krotnie przesuwane.

□□ooc

Cenna współpraca
Ostatnio, na zaproszenie o- 

gniska plastycznego ZDK HiL, 
bawiła w Polsce 9-osobowa 
grupa plastyków-amatorów z 
zakładów „Wolfen" w NRD. 
Goście, w ciągu dwutygodnio­
wego pobytu przebywali w o- 
środku PTTK HiL w Sromo­
wcach Niżnych, robiąc szereg 
prac w plenerze, żywo intere­
sując się ludowym folklorem, 
ponadto zwiedzili muzeum re­
gionalne w Bochni, liceum 
plastyczne w Wiśniczu, Za­
kopane, Oświęcim.

Bardzo podobały się zabytki 
starego Krakowa, zwiedzono 
również kombinat hutniczy 
oraz dzielnicę. Zapoznano się 
z działalnością ZDK HiL, głó­
wnie z pracą członków ogniska 
plastycznego.

W pożegnalnym spotkaniu, 
jakie odbyło się przed kilku 
dniami w kawiarni ZDK HiL, 
wzięło udział kierownictwo tej 
placówki, członkowie ogniska 
plastycznego, zaproszeni go­
ście.

Delegacja plastyków-amato­
rów z NRD, dziękując za ser­
deczną współpracę, wręczyła 
proporzec przechodni fabryki 
„Wolfen” oraz liczne upomin­
ki, albumy z NRD. Z kolei 
pracownicy Domu Kultury 
HiL przekazali pamiątkowe 
albumy, obrazujące piękno 
naszego kraju.

Nawiązana od ub. roku 
współpraca (członkowie ogni­
ska plastvczego ZDK HiL go­
ścili w NRD w 1964 r.) bę­
dzie rozwijać się 
1968 r. przypada 15-lecie kół­
ka 
„Wolfen", z której to okazji

nadal, w

plastycznego zakładów

W OS. BIENCZYCE NOWE
Wykonano już niwelację te­

renu pod budowę placu za­
baw. Komitet osiedlowy dy­
sponuje już potrzebnymi ma­
teriałami na ogrodzenie obie­
ktu. Prace te zostaną wyko­
nane jeszcze w tym roku.

W OS. TEATRALNYM...
Przystąpiono również do 

budowy ogródka jordanow­
skiego. Teren jest już zniwe­
lowany. Wydział Oświaty 
przekazał szereg urządzeń za­
bawowych, otrzymano rów­
nież materiały, jak słupki, 
druty itp. na ogrodzenie pla­
cu. Zgłosiło się wielu chęt­
nych do pomocy przy budo­
wie ogródka. Niestety brak 
jest fachowców. Stąd prośba 
pod adresem PBM — sprawu­
jącego patronat nad cs. Tea­
tralnym — o przekazanie je­
dnego z pracown:ków do kie­
rowania robotami przy budo­
wie ogródka, (bg)

lOODDOOCraODCOOO

zorganizowana zostanie jubi­
leuszowa wystawa. Na uroczy­
stości zaproszonych zostało 
kilku naszych plastyków, na­
tomiast „wspólny plener" grup 
plastyków z HiL i NRD prze­
widuje się w roku 1969.

(bg)

Z okazji XXII Bocznicy po­
wstania Ludowego Wojska Pol­
skiego Zarząd Kola zorgan zowal 
w drriu IZ bm. uroczyste zebranie 
w szkole. W skromnej uroczysto­
ści wzięlj udział: członek Zarzą­
du Dz.eln. LOK w Nowej Hucie 
inż. B. Wróbel, major Cl. Kosaeki 
z Oficerskiej Szkoły Wojsk Chem., 
przedstawiciele koła TRZZ przy 
HIL oraz wicedyrektor ZSZ mgr 
E. Biedroń. Na uwagę zasługuje 
fakt, że zebran'e było zorganizo­
wane przez młodzież. Uczeń M. Sa- 
jewicz z klasy HI ZSZ wraz z 
prezesem I Kola LOK — R. Ga­
łuszką z klasy II zdali egzamin 
z działalności społecznej.

Po wysłuchaniu krótkich poga­
danek, majora Cz. Kosacklego 
1 irmych, csłonkowie LOK wrę­
czyli biało-czerwone goździki za­
proszonym gościom. Należy pod­
kreślić, że w ZSZ działają aż 
cztery Koła LOK, co jest w du­
żym stopniu zasługą dyr. E. Gęd- 
ka i wicedyr. E. Biedronia. Liga 
Obrony Kraju znalazła nie tylko 
poparcie władz szkolnych, ale rów­
nież i przede wszystkim młodzie­
ży, dla której sprawy obronności 
kraju są bliskie. Ważnym pro­
blemem pozostaje fakt, aby zain. 
teresowanle 1 zaangażowanie mło­
dzieży było poparte systematycz­
ną pracą i spotkało się z ogólnym 
zrozumieniem.

M. Orlowski

ZAGUBIONE TABLICBH

Niezbyt dobrze jest chyba z 
porządkami w osiedlach Na 
Wzgórzach Krzesławickich i 
Na Stoku, skoro tak często 
otrzymujemy listy w tej spra­
wie. Tym razem pisze do nas 
ob. M. W. (nazwisko znane 
Redakcji), który także poru­
sza problem nieporządków w 
najnowszym osiedlu, tj. na Na 
Wzgórzach. Cieszy go otynko­
wanie wieżowców nr 2 i 6, 
które prezentują się teraz zu­
pełnie inaczej niż dawniej. Ale 
martwi szybkie zniknięcie ta­
bliczek orientacyjnych. Jak 
pisze — były one wykonane 
solidnie i służyły lepszej orien­
tacji, zgodnie ze swoim prze­
znaczeniem. Niestety niedługo.

To kosztuje miliony
Nasza huta ponosi miliono­

we straty w wyniku marno­
trawstwa i niegospodarności, 
będących konsekwencją nie­
znajomości lub lekceważenia 
obowiązujących przepisów 
oraz niewłaściwego często 
nadzoru.

Wystarczy wspomnieć, że w 
I półroczu br. kary za tzw. 
..martwe frachty” kosztowały 
HiL ponad 6 min zł, reklama­
cje odbiorców wyrobów huty 
przeszło 12 min zł, kary umo­
wne za niedotrzymywanie ter­
minów zobowiązań i odsetki 
z tego tytułu 2.600 tys. zł, a 
...................... i" I

Plastycy Nowel Huty

Andrzej Nowak

Jednym z najmłodszych 
uczestników cyklu pn. 
„Plastycy Nowej Huty." 
jest Andrzej Nowak. Po 

ukończeniu studiów w Kra­
kowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych (na Wydziale Gra­
fiki) artysta swą twórczością 
związany jest z Nowa Hutą, 
gdzie zresztą mieszka i pra­
cuje.

Uprawia zarówno grafikę, 
jak i malarstwo (to ostatnie 
szczególnie go interesuje), 
zajmuje się także grafiką ,u- 
żytkową. Brał udział w szere-

Pe-smego dnia zabrakło ich na 
dawnym Miejscu.

Ce e tym sądzić? Chyba, że 
Na Wzgórzach znaleźli się 
kiepscy dowcipnisie zabawia­
jący się kradzieżą tabliczek 
orientacyjnych. Na ten fakt 
warto zwrócić uwagę zarów­
no administracji osiedlowej, 
jak i organem MO. Tabliczki 
też kosztują i zabawa w ich 
zabieranie czy niszczenie jest 
Po prostu przestępstwem.

Nasz Czytelnik zwraca rów­
nież uwagę na stan okien w 

straty z powodu zezłomewania 
lub deprecjacji zapasów po­
nad 400 tys. zł. Oczywiście 
straty te nie wszystkie były 
zawinione lub możliwe do u- 
niknięcia, przy należytej jed­
nak staranności można było je 
znacznie zredukować. Przykła­
dem tego mogą być kary za 
„martwe frachty” i kary u- 
mowne z tego tytułu na rzecz 
PKP, które dzięki położeniu 
specjalnego nacisku ze stro­
ny kontroli na te zagadnienia 
zmniejszyły się w br. o blisko 
40 proc. Dlatego też należy 
więcej uwagi poświęcić gospo­
darności i zaostrzyć kontrolę 
oraz wyciągać surowe konse- 

pn wystawach: m. in. Tli 
Biennale grafiki — 1964 oraz 
w Wystawie Młodych Mala­
rzy Krakowa — 1965, jak 
również w ekspozycji, zorga­
nizowanej przed dwoma laty 
w Szkole 1000-lecia w Nowej 
Hucie. Pierwszą indywidual­
ną wystawą artysty była eks­
pozycja grafiki i malarstwa w 
galerii „Pegaz” w Zakopanem 
w tym roku.

Obecnie mieszkańcy Nowej 
Huty mają okazję zapoznać 
się z twórczością artysty pla- 

Andrzej Nowak — „Zwycięskie miasto” (linoryt)

t

klatce schodowej wieżowców. 
Niemyte szyby nie świadczą 
dobrze o trosce o estetykę pię­
knych bloków. Najwyższy 
czas na zrobienie tych podsta­
wowych porządków, bo trud­
niej będzie o nich myśleć, gdy 
nadejdzie mróz.

Potwierdza się stara reguła: 
chcemy ładnie mieszkać, ale 
nie umiemy dbać, by oddane 
nam w użytkowanie domy by­
ły zawsze czyste. Co na to 
ADM? (ik)

kwencje w stosunku do tych, 
którzy narażają hutę na stra-

styka na kolejnej 13 wysta­
wie z cyklu „Plastycy Nowej 
Huty". Ekspozycja zawiera o- 
kolo 25 prac: malarstwo olej­
ne i linoryty. Wśród prac 
malarskich na wyróżnienie 
zasługuje „Pejzaż III” i „Pej­
zaż II", z grafiki wymienić 
należy „Pomniki" i „Epita­
fium”. Wystawa czynna pę­
dzie do 30 października.

W rozmowie z p. Nowa­
kiem pytamy go o plany na 
najbliższą przyszłość... Obec­
nie szczególnie interesuje go 
malarstwo, ma zamiar rów­
nież poświęcić się rzeźbie. Po­
za. obecną.- wystawą wysłał 
kilka prac do Poznania na 
Wystawę Młodej Grafiki, pla­
nowanej w listopadzie br. (bg)

OD WIELU JUŻ LAT problematyka 
warunków pracy i przede wszystkim 
warunków socjalno-bytowych prze­
wija się przez wszystkie narady wy­

twórcze i zebrania w Wydziale Kolejowym 
HiL. Oczywiście nie bez powodu. W tym o- 
gromnym wydziale, liczącym z górą 2 tys. 
pracowników, stanowiącym poza tym czuły 
nerw w działaniu organizmu kombinatu, za­
plecze socjalne jest nad wyraz nikłe. A wa­
runki pracy są tutaj bardzo ciężkie: służba 
przeważnie na otwartym polu — czy to słoń­
ce, deszcz czy zawierucha śnieżna. Nie ma 
gdzie zagrzać się. trudno coś otrzymać ciepłe­
go do zjedzenia. Cały czas napięta uwaga 1 
wielka odpowiedzialność. W dodatku konie­
czne jest idealne zdrowie. Przy tych suro­
wych wymaganiach niestety warunki socjal­
no-bytowe załogi daleko odbiegają od prze­
ciętnego poziomu całej huty.

Tym sprawom — szeroko ostatnio dyskuto­
wanym na posiedzeniu Prezydium Rady Za­
kładowej HiL — pragniemy poświęcić nieco 
więcej uwagi. Faktem jest, że kolejarzom nie 
zagwarantowano do tej pory nawet minimum 
zabezpieczenia ich potrzeb socjalno-byto­
wych. Nie mają prawie w ogóle szatni ani łaź­
ni, nie mają stołówek, kiosków, bufetów. Ba. 
istnieją nawet poważne trudności z zaopa­
trzeniem w wodę gazowaną, w mleko, kawę.

To co inni hutnicy otrzymują normalnym, u- 
tartym trybem i traktują jako rzecz zupełnie 
zrozumiałą, tutaj ciągle jest problemem.

Dlaczego? Jak to się stało- że w zakresie 
warunków socjalno-bytowych tak ważny dla 
huty wydział pozostał niejako na margine­
sie? Odpowiedź jest prosta. Spowodowały to 
przede wszystkim nietypowe, trudne warun­
ki pracy kolejarzy-hutników- rozrzucenie 
placówek kolejowych po całym terenie kom­
binatu, a w związku z tym brak zaplecza soc-

Wiele zależy od budowlanych

Warunki socjalne naszych kolejarzy 
wymagają radykalnej poprawy

jalnego. Są więc kolejarze ludźmi niemal bez­
domnymi, z zazdrością niejednokrotnie przy­
patrującymi się szatniom i łaźniom w obsłu­
giwanych przez siebie wydziałach HiL.

OŻE parę przykładów. WYDZIAŁ 
PRZEWOZÓW WIELKIE PIECE. Kole­
jarze korzystają tutaj z prowizorycznych 

pomieszczeń w starym walącym się baraku. 
Ale i to — parę szafek stojących na koryta­
rzach. parę umywalek — jest zagrożonych. 
Teren wokół pochłonęła już bowiem budowa 
(piąty wielki piec). Barak jest niemal dosłow­
nie... podkopany i tylko patrzeć jak w ogóle 
się zawali. WYDZIAŁ PRZEWOZÓW STA­
LOWNIA. Całe gospodarstwo kolejarzy mie­
ści się w lichym baraku. Prymityw, prowi­
zorka, ciasnota. Ciągle tak samo, jak w pier­
wszych trudnych latach budowy Huty im. 
Lenina. WYDZIAŁ PRZEWOZÓW SUROW­
COWYCH. Nie ma tu żadnych urządzeń sani­
tarnych z prawdziwego zdarzenia. Brak szat­
ni (szafki stoją na korytarzu), brak natry­
sków. brak umywalek. Kolejarze pracujący 
na otwartym polu nie mają w razie deszczu 
w ogóle możności wysuszenia swej odzieży. 
WYDZIAŁ PRZEWOZÓW WALCOWNIA. W 
obiekcie socjalnym panu** niesamowita cia­
snota. Ani gdzie przebrać się. ani umyć. Pół 
metra kw. na kolejarską głowę (norma z 
pierwszych lat budowy huty — obalona iuż 

dawno przez wymogi życia), to tutaj tylkę 
marzenie...

Przykłady tego rodzaju można by niestety 
mnożyć. Co gorsza mówi się o tym i mówi, a 
zmiany na lepsze nie następują. Właściwe za­
łatwienie tego niewątpliwie nabrzmiałego 
problemu, ciągle znajduje śię w czasie przy­
szłym i to w dodatku nieustannie przesu­
wanym na później. Także teraz — niestety — 
perspektywy rozwiązania sprawy, nie wyglą­
dają w świetle wystąpień przedstawicieli Dy­
rekcji, Inwestycji HiL inż. inż. CHMISTA 1 
WALERIANA — różowo. Z braku dostatecz­
nego potencjału wykonawcy robót tj. PPB 
HiL, który skupił wysiłki na priorytetowych 
budowach Stalowni Konwertorowe Tlenowej, 
nie robi się nic na obiektach socjalno-byto­
wych dla kolejarzy. Jak smutny paradoks 
wvglada rozpoczęcie robót przy budowie obie­
ktu na STACJI MARTENOWSKIEJ. Wywie­
ziono parę wywrotek ziemi z wykopów pod 
fundamenty i na tym koniec. Ani jeden czło­
wiek nie pokazał się więcej na tej .,budowie” 
i zapewne nie pojawi się już w tym roku...

DOKUMENTACJA i kredyty są przygoto­
wane dla paru obiektów socjalnych, któ­
re choć częściowo rozwiązałyby trudną 

sytuację kolejarzy. Z braku potencjału gen. 
wykonawcy, do budowy obiecuje się przystą­

pić dopiero w przyszłym roku, a zakończyć ją 
— w 1967. O ile oczywiście znowu nie poja­
wią się nieoczekiwane priorytetowe zadania, 
dla budowniczych.

Bijemy więc na alarm. Stan taki nie może 
trwać dłużej. Warunki socjalno-bytowe na­
szych kolejarzy, pozostające obecnie daleko 
w tyle poza tym co reprezentuje cała huta, 
wymagają radykalnej poprawy.

Organizacja związkowa HiL pragnie jak 
najdalej wyjść naprzeciw słusznym postula­
tom załogi Wydziału Kolejowego HiL. I tak 
wystąpi ona do Dyrekcji Naczelnej huty o o- 
pracowanie konkretnego, kompleksowego pla­
nu poprawy warunków pracy i warunków 
socjalno-bytowych w Wydziale Kolejowym. 
Ze szczególnym uwzględnieniem niezbędnych 
inwestycji. Na tym nie koniec: planuje się 
spotkanie obu Rad Zakładowych — Huty im. 
Lenina i PPB HiL z udziałem przedstawicieli 
dyrekcji obu prze^ębiorstw. a tak^e p-z<-- 
wodniczącego WKZZ tow. JANA WIÓRKO- 
WSKIEGO, dla omówienia i przyspieszenia 
budowy nowych obiektów. Współpraca może 
okazać się bardzo cenna.

NIE WOLNO zapominać i o sprawach na- 
pozór drobnych, możliwych do załatwie­
nia operatywnie na tzw. własnym po­
dwórku huty. Myślę tu o zorganizowaniu 

sprawnego dowozu przez OZR HiL r.apojów 
chłodzących, mleka i kawy dla kolejarzy. A 
także — dostawy na miejsce pracy — goto­
wych gorących posiłków barowych. Idzie zi­
ma. sprawa ta jest niesłychanie ważna. I chy­
ba pokonanie przeszkód, z otwarciem jakiejś 
skromnej stołówki dla kolejarzy, nie jest nie­
możliwością. (jd)



Nr 41 (462) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

f

Nowe wystawy JANUSZ 
PQDLECKI.

O KILKU dniach pochmur­
nych i chłodnych przyszło. 

: co roku babie lato. Świat tn- 
' w powodzi jesiennego słoń- 

n sko nad horyzontem uno- 
I się popielate mgiełki, w po-

WOTA 
P.
jak 
rrie
ca, 
szą 
wietrzu cisza. Jedyne co odróżnia 
tegoroczną złotą polską jesień od 
normalnych tego rodzaju okresów 
to intensywna jeszcze zieleń. Tyl­
ko rdeliczne drzewa j krzewy 
zmieniły kolor swych liści na 
czerwony i złoty. Spóźniła się w 
tym roku wegetacja, później też 
niż zwykle zamiera.

„ neczną pogodę zawdzięczamy 
wyżowi barycznemu, który zwol­
na przemieszcza się nad Karpa­
tami z zachodu na »•’«ełićd. Po­
czątkowo wyż ten sprowadzi nad 
Europę środkową chtodre powie­
trze arktyczne, w miałę jednak, 
jak przesuwa! się na wschód, za­
czął dawać cyrkulację pęłuctnio- 
wą, stąd stopniowe oęlepien ę.

W najbliższych dniach będzie 
jeszcze słóąeczirle 1 ciepło Ochło­
dzenie i wzrost zachmurzenia, 
przyjdą dopiero z niżem Barycz-’ 
nym, ’ który będzie się przemie­
szczał znsd Morza Północnego nad 
Skandynawię w kierunku Związ- 
zku Radzieckiego. PROMYK

Olimpiada Kulturalna
w hotelach robotniczych
Rada Zakładowa Kombina­

tu,. . Zarząd Fabryczny ZMS, 
Dom Kultury HiL i Wydział 
Kwater Zbiorowych organizu­
ją po raz pierwszy Olimpiadę 
Kulturalną Hoteli Robotni­
czych Huty im. Lenina pod 
hasłem „Mój hotel moim mie­
szkaniem". Impreza ta. której 
wzorem służyć będą mające 
już bogate tradycje olimpiady 
kulturalne HiL, trwać będzie 
od 15 października do 15 gru-

. dnia .br..
Celem Olimpiady jest oży­

wienie życia kulturalno-oświa­
towego wśród mieszkańców 
hoteli robotniczych huty oraz 
zainteresowanie kierownictw 
I- •samorządów poszczególnych 
hoteli organizacją tego typu 
imprez. Organizatorzy stawia- 
ią jiobie za cel szersze zainte­
resowanie mieszkańców hoteli 
życiem kulturalnym kraju o- 
raz własnego środowiska.

...przy al. Róż, od 1 paź­
dziernika ftynna jest nowa. 
58 wystawa, na którą skła­
dają się prace Jana Książka. 
Artysta znany już był w o- 
kresie międzywojennym, in­
tensywnie uprawiał twórczość 
malarską, na licznych wysta­
wach prezentował swe dzieła: 
pejzaże, kwiaty, martwe na­
tury, portrety, zyskując miano 
wytrawnego kolorysty. Po 
roku 1945 brał udział w sze­
regu wystawach w Krakowie 
i Warszawie, w 1953 r. To­
warzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie odzna­
czyło artystę brązowym me­
dalem. a w 1960 — srebrnym.

Książek hależał do najwy­
bitniejszych krakowskich ma­
larzy swego pokolenia. Jego 
malarstwo cechowała wrażli­
wość i subtelność kolorysty­
czna.

Ekspozycja liczy około 30 
prac (olej i akwarele). M. in 
spotykamy takie tytuły, jak: 
„Widok z Mszany Dolnej”, 
„Bukiet z makiem”, „Widok 
na Lubogoszcz”, „Martwa na­
tura”, „Kwiaty na taborecie", 
„Pejzaż ze Słomnik”.

Wszystkie obrazy można 
nabyć, sądzimy, iż większe 
zakłady pracy, m. in. Huta 
im. Lenina, czy PPB HiL, do­
konają zakupów tych napra­
wdę cennych dzieł nieżyjące-

go już artysty; Wystdwa ’czyti-'" 
na będzie około 3 tygodni.-

«...
... otwarto nową .. wystawę ■ 

pt. „Pradzieje Nowej Huty”. 
Składa się na nią Szereg eks­
pozycji, obrazujeych’ m. in. 
badania archeologiczne na 
terenie Huty im. Lenina, na­
czynia z epoki kamienia gła­
dzonego, ‘ brązti, "kamienne 
formy odlewnicze z epoki'brą-.. 
zu (na terenie-. Pleszewa* — 
Wyciąża), zespół narzędzL że­
laznych z okresy lateńskiego, 
żarna obrotowe z okresu 
wpływów rzyfńskich: : '

Wystawa ta związana jest 
z mającą się odbyć 15- hłn. w 
kawiarni ZDK HIL prelekcją 
dr St. Buratyńskiegp ną.temat 
najnowszych wyników badań 
archeologicznych na terenie 
Nowej Huty. (bE) >
«■■uMRaanaManwalsaaskaan

Z okazji święta--Yi 
Ludowego Wojska^— 

Polskiągo ..
W Ognisku Młodych'ZDK 

HiL odbyło się spotkanie ucz­
niów Zasadniczej Śżfcóly. .Za- 
wodówej HiL ż grupa ^Czer­
wonych berćtów”. Żołnierze 
zapoznali zebraną młodzież ze 
swoją pracą, następnie’ wy­
świetlono filmy krótkometra- 
żowe o spadochroniarzach.

W-ramach olimpiady orga­
nizowanych będzie 6 konkur­
sów. Szczególnie interesujący 
będzie "konkurs oświatowy pod 
hasłem „20-lecie PRL w hut­
nictwie” ze zgaduj-zgadulą pn. 
,-Od dymarki do konwertora”. 
Poza-tym przewiduje się kon­
kursy-na założenie i działal- 

-nośó punktu bibliotecznego, 
pod hasłem „książka w na­
szym hotelu”, na najestetycz- 
niejszy. hotel, pn. „nasze zain­
teresowania". na zorganizowa­
nie imprezy rozrywkowej 
(„więczory u hutników”) oraz 
tńrniej szachowy.

Uczestnictwo w poszczegól­
nych -konkursach -należy • zgła­
szać w sekretariacie ZDK HiL. 
Podobnie jak w innych tego 
typu imprezach o zwycięstwie 
stanowić będzie suma pun­
któw, uzyskanych w konkur­
sach ołimpiadowych. Chodzi 
bowiem o pobudzenie rywali­
zacji między hbtelami o pal­
mę pierwszeństwa. Dla zwy­
cięzców przewidziane są na­
grody pieniężne i dyptamy 
uznania.

W skład komisji głównej I 
Olimpiady, oceniającej udział 
hoteli robotniczych w poszcze­
gólnych konkursach wejdą: 
sekretarz KF PZPR, sekretarz 
Rady Zakładowej HiL, sekre­
tarz ZF ZMS. kierownik wy­
działu kwater zbiorowych HiL, 
kierownik ZDK HiL. prze­
wodniczący Centralnego Sa­
morządu Hoteli Robotniczych 
HiL oraz przewodniczący ko­
misji konkursowych.

Przed kilku dniami, w Ogni­
sku Młodych ZDK HiL odby- 
łesię zebranie informacyjne z 
udziałem kierowników hoteli 
oraz przedstawicieli samorzą­
dów hotelowych. Z ogólnymi 
założeniami imprezy zapcznał 
zebranych kierownik ZDK 
HiL mgr Jan Zablcki. Prze­
dłożony został regulamin olim­
piady- następnie wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Omó­
wiono również sprawy organi­
zacyjne tej imprezy. M. in. 
w każdym hotelu wisieć bę­
dzie tablica informacyjna, na 
której wpisywać się będzie 
zdobyte w 
konkursach

Sądzimy, 
Kulturalna 
czych HiL spotka się z dużym 
zainteresowaniem mieszkań­
ców hoteli HiL. Planuje się 
objęcie tą imprezą około 27 
hoteli, zlokalizowanych głów­
nie w osiedlach Młodości, Na 
Skarpie. Na Wzgórzach, Na 
Stoku 
wych. 
tysięcy 
wśród 
znajdzie się wielu chętnych 
do udziału w tej masowej i 
pożytecznej imprezie.

(bg)

poszczególnych 
punkty.
iż I Olimpiada 
Hoteli Robotnl-

i w Bieńczycach No- 
Mieszka w nich koło 6 

pracowników HiL, 
których z pewnością

X 3GŁ0SZEHA DROBNE X

Jedną z przo­
dujących pra­
cownic Zakła­
dów Leczni­
czo - Zapobie­
gawczych HiL 
jest p. J. Fer- 
czyk — felczer 
medyczny.
FOT.:

Sukcesy turystyczne
budowlanych

KINA

I
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 2« 

m kw„ I piętro, superkomfort — 
na większe, jedno- lub dwupoko- 
jowe. — Zgłoszenia w godzinach 
16 do 18, Centrum „B”, bl. 1'6.

SłFIT godz. 15.45, 16.06 i 20.15 
do 1« bm. „Trzej muszkieterowie" 
I seria — produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 19 do 29 bm. 
„Trzej muszkieterowie" II seria.

ŚWIT Mala Sala godz. 15, 17 i
19 do 20 bm. „Igraszki miłosne" 
predukcji francuskiej, dozw. od 
lat 1«, od 21 do 24 bm.
watr-.ć" produkcji 
dozw. od lat 16.

Światowid godz. 15.45 i J9.15 - 
do 20 bm. „Upadek cesarsiwa 
rzymskiego" panoramiczny film 
produkcji USA, dozw. od lat 12, 
Cd 21 dó 27 bm. „Zbrodnia dosko­
nała" panoramiczny film produ­
kcji francuskiej, dozw. od lat 16 
(godz. 15.«, 18.00 i 20.30).

ŚWIATOWID Małą Sala godz.
15.00. 17.00 i 19.15 od 17 do ?0 bm. 
..Królowa Krystyna" produkcji 
USA. dozw. od lat ¡6, od 21 bm. 
do 24 bm. „Ewakuacja" produkcji 
radzieckiej, dozw. od lat 14.‘

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 26.15 
do 17 bm. „Tajemnice Faryźa" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 1«, od 18 do 29 bm. „Biały 
kfeł” produkcji ZSRR, dozw. od 
lat 12, cd 21 do 24 bm. „Zrćrlló 
trzech prawd" produkcji francu­
skiej, dozw. cd lat 15.

KOLOROWE od 15 do 17 bm. 
„Białe pustkowie" produkcji USA, 
dozw. od lat 9, cd 19 do 21 bm. 
-..Ofelia" produkcji francuskiej, 
dozw. ed lat 16, od 22 do 24 bm. 
„Zacne grzechy" produkcji pol- 

_ skiej, dozw. od lat 16.
BALLADYNA od 16 do. 17 bm.

„Tajemnica złotego runa” produ­
kcji francuskiej, dpzw. od lat 9, 
cd 20 do 21 bm. „Wyrok na VC” 
prodtflroU jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
16 bm. godz. 11.00 „Trzech tlu- 

śćioehów" (bajka), godz. 19.15 go­
ścinne występy Teatru Rozmaito­
ść'. sztuka pt. „ncireo i Julia". 
17 bm. „Romeo i Julia". 18 bm. 
godz. 18.00 „P.omeo 1 Julia", N 
bm. teatr nieczynny, 20 i 22 bm. 
godz. 19.15 „Romeo i Juila" Ź1 boi. 
godz. 13.00 „Fomeo 1 Julia”,’ M 
bm. godz. 19.15 „Romeo i Julia".

ZDK IliL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
18. X. gedz. 18.30 — kawiarnia 

ZDK HiL — w ramach wieczo­
rowego Studium Estetyki — spot­
kanie z mgr Haliną Bohdanowicz 
pt. „Moja podróż po Jugosławii", 
30. X. godz. 18.00 w sali kina 
„Sfinks” — spotkanie Klubu Mi- 16.15 „Portrety”, - Sakląna.. styczny

niedziela,’ 17.23 Kabaret Starszych 
Panów, 13-ąs. S^-Janą niedziela, -
13.30 „Czytamy ąRopiolj’” — telei 
turniej, 19.20 Szklana niedziela,
19.30 Dzlerihłk TV, 19.45 Dobranoc, 
19.50 szklana niedziela, 20.00 Fe­
stiwal koszykówki. 21.30 „Słownik 
wyrazów obcych”, 21.40 Szklana 
niedziela, 21.43 Dziennik TV, 21.53 
„Kaprys Martina” - film,

PONIEDZIAŁEK
16.55 Program dnia, 17.00 Dzlen- 

:7.:3 „uwaga pies", 17.20 
,.Magiczna pałeczka", 17.40 „Kla-

niedziela. —
tamy ’Popioły” — tcle-

„Zycie pry- 
francuskiej.

lośnikóW Filmufilm -pt. „Pe­
chowiec na prerii-’. . ’

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL OŚ. MŁODOŚCI
18. X. godz. 18,30. odczj-tiiragr' nik iv",'17.05 

Z. Binko,. z cyklu. „CzlówleK a ,.l’_o.„.._ 
prawo", 19 X. godz. IŁ 30 - Ry- kson". IMS „Nowy model", 18.30 
skusyjny Klub Filmo\vy — film Ł „Eureka" 
prąd.' polskiej pt. „Mafea Joafena, 
od Aniołów”, Prelekcję’.i,«' ' 
sję prowa.dźi, K. Kw^ita, ’ ., 
godz, 18.30 Kliib MUnąńlków 
Teatru. — w ramach ^potkeń z 
r.aj-.ilubień«żymi aktorami' scen ,
krakowskich.'— recital Ma^ty .¿te- . 
bnicWej .pn. .„Stere .pioseóki»!, 22. 
X. gódżi 18.30 "Kluń ’tfóbrej 
KsiąźW — wieczór autorski .Ry­
szarda Kłysla oraz dyskusja nad 
powieścią pt. „Anioły płakać bę­
dą". - - a. •• ’*■ •-

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL. OS. NA SKARPIE

16. X. godz. 17 — Klub Czarnej 
Stopy — odczyt dr J. Kamockie- 
go pt. „Wyspy tańca i teatru".

CYRK ARENA 
, t NA RONDZIE

Czynny codziennie — przedsta­
wienia o . godz. 19 — w niedzielę’- 
dodatkowo o godz. 15.00.

ZAMIENIĘ mieszkanie: dwa poi 
koję z kuchnią w” Gliwicach 9 
(Łabędy) o powierzchni mieszkal­
nej 32 m. kw. — na podobne luo 

HUcIe. 
suche, 
kueli- 
odle-

.2 i 3 bm. w dolinie Cho­
chołowskiej odbył się V Gór­
ski Rajd Budowlanych, orga­
nizowany przez Komisję Tu­
rystyki przy Zarządzie Okrę­
gu Żw. Zaw. Przed. Budowla, 
nych i PBM w Krakowie: U- 
czestnicy rajdu (około 150 
osób), w 3-osobowych druży­
nach. reprezentujących posz­
czególne zakłady pracy, mieli 
do przebycia piękne trasy 
górskie.

Rajd zakończył się snkcesem no­
wohuckich budowlanych, którzy 
zdobyli czołowe miejsca. Pierw­
sze miejsce i puchar przechodni 
zdobyła drużyna Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowych Nowa 
Huta (S. Marczyk, H. Promke, L. 
Dzierżanowski) drugie — drużyna 
Cementowni Nowa Huta (B. Staj- 
szczyk, B. Kus. P. Wójcik). Na 
czwartym miejscu uplasowała się 
drużyna PBM Nowa lluta (A. Ka­
lemba, A. Izdebski, J. Hejnar) na 
ósmym: „Elektroprojekt”, na
dziewiątym „Mostostal”.

Drużyny, które zajęły pier­
wszych dziesięć miejsc otrzy­
mały cenne nagrody rzeczowe 
w postaci sprzętu turystyczne­
go. *8

yrekcja Nowohuckich 
¿akładów Gastronomicz­
nych dużo uwagi poświę­

ca zagadnieniu remontów za­
kładów na terenie dzielnicy. 
Ostatnio dokonano całkowitej 
przebudowy restauracji „Za­
chęta” w os. Stalowym, prze­
nosząc m. in. wejście do za­
kładu od ulicy głównej i do­
konując zmiany węzła sani­
tarnego.

Obecnie w przebudowie jest 
górna część ,,Arkadii”, łącznie

Zakłady 
gastronomiczne 
w remoncie

kfrjku- 
.21. X.

PROGRAM TELEWIZJI
od 16 dó 22 bm.

SOBĆTA .
Program dla klas. V, "ll.oó 
Wioch G. Śaragat . sjiladą 
ofiarom obozu .ośjvfęcimr

19.0« Kino Krótkich 
Filmów, 19.30 Dziennik TV, 19.50 
Dobranoc, .20.20 Teatr, TV.

, WTOREK
10.00 „Dzielnica Bovery” — film 

, 11.53 Program dla szkół,
16.30 Rozmaitości Krakowskie, 
17.Q0 Dziennik TV„ 17.05 Kino: 
„Ptyś-’, .17.25 Program dla mło­
dych widzów,,17.50 „Spotkania z 
przyrodą”, 18.15 „Portret artysty",
18.40 „21" — teleturniej, 19.10
,<Pued -potopem”, 19.30 Dziennik 
TV, 19.50 Dobranoc, 20.00 „Krótkie 
spięcia”, 20.15 „Dzielnica Eovery" 
— film fab., 21.20 „Na .wielkim 
ekranie”, 21.50 Dziennik TV,

Środa
; 10.00 „Chleb i róże" — film 
11,» Program dla szkól, 16.55 
gf-am dnia, 17.00 Dziennik 
17.05 „Baśnie i waśnie-'. 
„?Xlwętlsi ,X Muzy--, 18.00 
godhik Wiejski", 18.23 Arcydzie­
ła muzykf, 13.55 Wszechnica TV,
19.30 Dziennik TV, 19.50 Dobranoc, 
20.15 31-sza lekcja języka rosyj­
skiego. 20.30 Koncert Zespołów 
Jazzowych, 21.20 „Światowid",
21.40 „PKF, 21.50 Dziennik TV.

, 22.10 Studio «3.
CZWARTEK

10.55 Program dla szkół, 16.10 
Program dnia, 16.15 Telewizyjny 
Kurs Rolniczy. 17.03 Dziennik TV, 
11.05 „Opowieści znad rzeki--, 17.20 
Telewizyjny Klub Trzynastolat­
ków', 17.49 „Ńle tylko dla pań", 
—33 „Temat z wariacjami", 19.00 

’ — film, 19.10 „Kwadrans 
— 'teleturniej, 19.30 

19.30 Dobranoc, 
Prze- 
SEN-

rab.. 
Pro­
TV, 

17.30 
„Ty-

9.35 
Frez, 
hołd 
skiego, 12.13 „Książę i akfnrecź- 
ka” — film fzb., 15.40 rrogram 
dnia, 13.45 ..Lekcja WF dla nau­
czycieli” ie.00 30-ta lekcja Języłm 
rosyjskiego, 17.00 Dziennik TV., 
17.03 Program dla nauczycieli,- 
17.20 „Żołnierze zwycięstwa.'.', —. 
18.00 Młodzieżowy Klub TV,. 18,43 
lAakcwska 19-ka, 19.00 .,,O ęzj- 
ste niebo nad Krakowem"., 19,1) 
„Gawędy wilków morskich",..— 
19.55 Dobranoc, 20.00 Festiwal 
koszykówki, 21.30 ,.Tel«T- Varie­
te", 22.30 Dziennik TV, 22.50 Wia­
domości sportowe.’ 23.53 -Jtśiążę 1 
aktoreczka" — film tab. '

NIEDZIELA
10.45 Program dnia’. 10.50 Dzień- 18.40 Wszechnica TV, 19.10 ."wielol 

nik TV, 11.00 sprawozdanie spor- kropek", 19.30 Dziennik TV, 19.50 
towe, 13.30 PKF, 13.40 .‘.Waiy- Bo- Dobranoc, 20.00 „Afisz kinowy”, 
bęsz”.,— nim. 11.55 „Szlaćlteine 20.15 „katowicki Teatr TV, 21.25 
zdrowie" 15.10 ..-Murdum' szlaglc- ‘ ,,10 minut recenzji", 21.35 Dzien- 
rów", 15.5) ,.Piórkiem i-węglem?, nik TV, 21.55 Prozram publicy-

IŚ.OO 
„Pchla' 
zagadek' 
Dzicnbik TV, 
JC.OO- Wywiad z Ministrem 
myslu Ciężkiego, 22.20 Teatr 
SACJ1,. 21.33 Trybuna Tv,

PIĄTEK
: 12.45 Program dla szkól, 
Fiwgram -dnta, 16.40 31-sza lekcja 
języka angielskiego, 17.00 Dzien­
nik- TV. 17.05 ..Przygody hr. Mon- 

.... te ęjiristp?’j 17,20 „Latający repor­
ter", 18.00 „Szóstka plus jeden".

16.35

równorzędne w Nowej 
Mieszkanie na I piętrze, 
piec gazowy 1 węglowy w 
ni, w pokojach węglowe,
glość cd dworca ok. S minut, 
czynsz 170 zl.

Honorowy krwiodawca 
przynoii najcenniejszy dar: 
możliwość uratowania 
człowieka od śmierci.

z tarasem. W grudniu planuje 
się rozpoczęcie 
remontu rest. 
przyszłym roku 
montowym poddana . zostanie 
kawiarnia „Stylowa" oraz bar 
„Bachus”. Projekt przebudo­
wy „Stylowej” opracowuje 
już mgr inż. arch. Andrzej 
Kurkiewicz, do’robót powinno 
Się przystąpić w lutym’ 19-56 
r. Fonadto na 1 maja przy­
szłego roku. Dyrekcja' NZG 
planuje otwarcie nowego za­
kładu gastronomicznego dia 
mieszkańców dzielnicy. Bę­
dzie nim pawilon, zlokalizo­
wany w ośrodku sportowym 
nad Zalewem, (bg)

kapitalnego 
„Wisła”. W 
pracom re-

Zarząd Sprzętu
liderem Spartakiady PBM

W ostatnich tygodniach na­
stąpiło duże zainteresowanie 
różnego rodzaju dyscyplinami 
sportowymi wśród pracowni­
ków Przedsiębiorstwa Budo­
wnictwa Miejskiego Nowa Hu­
ta. VZ ramach zorganizowanej 
Spartakiady po 13 konkuren­
cjach, I miejsce zajął Zarząd 
Sprzętu, następnie kolejno: 
ZB-2, ZB-3, Zarząd Produk­
cji Pomocniczej, ZB-4, ZB-1, 
Dyrekcja, Zarząd Robót Wy­
kończeniowych.

W rzucie pitką do kosza zwy­
ciężył A. Sieńko (Zarząd Sprzętu), 
w pchnięciu kulą: ł. Szczerbaeki 
(ZB-2), w biegu na 100 metrów — 
do 35 lat: A. Sieńko, ponad 35 lat: 
Tofll (Dyrekcja). Podział wieku 
zastosowano również w skoku w 
dal i wzwyż. W tej pierwtecj kon­
kurencji (do 35 roku życia) zwy­
cięży! J. Choehrek (ZB-2), ponad 
35 lat: T. Gawłowski (Zarząd 
Sprzętu). W skoku wzwyż do 35 
lat najlepsze wyniki osiągnął A. 
Sieńko, ponad 35 rok życia — T. 
Gawłowski. W biegu na <M me­
trów zwyciężył B. Wójciak (Za­
rząd Sprzętu), na 806 m. — Cz. 
Stojek, a w rzucie granatem I 
miejsce uzyskał W. Karcz.

W strzelaniu indywidual­
nym zwyciężył J. Martyka 
(ZB-1), drużynowym — Za­
rząd Produkcji Pomocniczej.'

W konkurencji piłki nożnej 
I miejsce zdobył Zarząd Sprzę­
tu, drugie — ZB-2, a trzecie 
— Zarząd Produkcji Pomoc­
niczej. Rozegrano również sze­
reg meczów siatkówki, na 
pierwszym miejscu uplasował 
się Zarząd Sprzętu, dwa na­
stępne zajęli: ZB-2 i ZPP.

Wędkarze zorganizowali w

ramach Spartakiady szereg 
wycieczek, wykazując umie­
jętności w tej dziedzinie. I 
miejsce w tej konkurencji u- 
zyskał pracownik ZB-4 W. 
Gibaszek.

Ogólnie należy stwierdzić, iż 
zainteresowanie sportem w 
bież, sezonie było bardzo du­
że, impreza ta Wciąga coraz to 
nowych pracowników przed­
siębiorstwa, wykazujących swe 
umiejętności w różnych dzie­
dzinach sportu. Obecnie trwa­
ją jeszcze rozgrywki bridżowe 
w ramach Spartakiady PBM.

• (bg)

Z NOTATNIKA
NAJGORSZE KURSY?

Nareszcie Nowa Huta ma 
także swoje taksówki na po­
stojach, choć nie zawsze. Ale 
nawet wydając sporą kwotę 
na przejazd tym środkiem lo­
komocji, w rjzie pośpiechu, 
czy w wypadku awarii na li­
nii tramwajowej, można mieć 
nieprzyjemność. I to całkiem 
nieoczekiwaną. Jest nią nie­
chęć kierowców do dalszych 
kursów na terenie Nowej Hu­
ty (Łęg, Wzgórza Krzesławi- 
ckie,) oraz formalny wstręt do 
jazdy z Ronda choćby na Plac 
Centralny w Nowej Hucie. 
Twierdzą oni. że jazda na tak­
sę jest nieopłacalna- skoro 
trzeba następnie „pusto” wra­
cać do Krakowa, lub czekać 
długo na postoju w Nowej 
Hucie ,-na okazję”, czyli pasa­
żera Stąd za przejazd na traT- 
sie Rcndo—Plac Centralny 
„wypada" zapłacić .więcej, niż 
wskazał to zegar.

Jednym słowem: paradoks. 
Na postoju w Nowej Hucie 
wypatruje się dogodnego kur­
su (np. powrotny do Krakowa 
za pełną opłatą jest za taki 
uważany). Z drugiej strony, 
przy takiej selekcji pasażerów 
i kursów-taksówki stoją bez­
czynnie, skąd znów powód do

OBSERWATORA
narzekań, że w Nowej Hucie 
nikt nie chce wydać paru zło­
tych na przejazd „za taksę". A 
wszystko to razem jest bardzo 
niemiłe dla pasażerów.

O DOJŚCIE .
Trwa rozbudowa najnow­

szych osiedli bieńczyckich. 
Kończą się budowy Na Wzgó­
rzach Krzesławickicb. Wpro­
wadzają się lokatorzy. Domy 
ładne, ale dojście do nich... 
nie zawsze. A nadchodzi słot­
na pora roku, w czasie której 
nawet na wykończonych-’uli- 
cach bywa błoto. ..Cóż więc 
będzie wszędzie tam, gdzie 

. dopiero co .zakończono budo­
wy, nie robiąc jednocześnie 
trwałych przejść chodnikami?

Pamiętamy istną lawinę za- 
żżaleń na złe dojście do domu, 
zgłaszanych w ub. Iatąęh przez 
nowych lokatorów. Czy konie­
cznie musza się cne powtórzyć 
w br.? Dlatego, uprzedzając 
je, trzeba , pomyśleć o zabez­
pieczeniu na zimę ’ dojścia do 
wszystkich nowooddawanych 
bloków. Uwagi te mają cha­
rakter profilaktyczny, ale le­
piej jest zapobiegać’,' riż 
potem martwić się. gdy jest 
zapóźno, __ ik
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OSTATNIO odbyła się uroczysta inau­
guracja VII Olimpiady na temat wie­
dzy o Polsce i świecie współczesnym, 

która zgromadziła w sali Technikum Hut­
niczo-Mechanicznego w Nowej Hucie nau­
czycieli oraz młodzież z wielu różnych szkól 
— nie -tylko krakowskich. Obecni byli m. 
in. wiceminister oświaty FERDYNAND HE­
ROK, zast. wydz. kultury, nauki i oświaty 
KW PZPR A. MROCZKO, kurator OS w 
Krakowie CZ. BANACH, przedstawiciele 
władz Nowej Huty z I sekretarzem KD tow. 
A. KASPRZYKIEM i zast. przew. DRN tow. 
H. DUDZIŃSKĄ na czele.

Młodzież wysłuchała ciekawego referatu 
na temat praw, przywilejów i obowiązków 
młodych ludzi w Polsce Ludowej w zakresie 
oświaty i kultury. Na koniec odbyły się 
występy artystyczne w wykonaniu zespołów 
regionalnych z województwa krakowskiego. 
Duże oklaski były nagrodą za montaż lite­
racki w wykonaniu młodzieży ze szkól No­
wej Huty. Odbyła się też konferencja pra­
sowa z udziałem wiceministra oświaty.

Tekst i foto: JOZEF BROŻEK

MiiV .iH 'iii

Przemawia wiceminister oświa­
ty tow. Ferdynand Ilerok.

J

Montai literacki w wykonaniu uczennic Liceum VII w Krakowie.

Harcerki z Kęt zaimponowały 
wszystkim świetnym wykonaniem 
pioserek z akompaniamentem 
gitary.

Duże brawa dia’ wykonawców! Młodzież bardzo iywo reagowa­
ła na każdy występ swych rówieśników.

..TRZEJ MUSZKIETEROWIE" 
RFŻYSERIA: BERNARD

BORDERIE
PRODUKCJA: FRANCUS- 

KO-WŁOSKA
KINO; „ŚWIT”, DO 18 BM. 

— I SERIA, CD 19 BM. — II 
SERIA.

Barwny, szerokoekranowy, 
przygodowy i kostiumowy 
film dwuseryjny według po­
pularnej powieści A. Duma­
sa. Ta mnogość przymiotni­
ków zachęca do obejrzenia 
filmu, zresztą — jak zdążyliś­
my zaobserwować — już I se­
ria cieszy się w Nowej Hu­
cie sporą frekwencją’ i to nie 
tylko młodzieży.

..Trzej muszkieterowie" są 
największym bestsellerem ki­
nematografii. Cd roku 1909 do 
1961 czyli w ciągu 52 lat. fil­
mowcy wielu krajów powra­
cali do tego tematu ponad 20 
razy. Przeciętnie co 2—3 lata 
pojawiał się na ekranach no­
wy d’Artagnan w otoczeniu 
trójki przyjaciół. To nic. że 
Drawie każdy szczegół fabuły 
bardzo wielu czytelników i 
kinomanów już doskonale 
zna. że wyczerpano niemal 
wszystkie możliwości niespo­
dzianek. że wypróbowano 
cała plejadę najlepszych ak­
torów w głównych rolach. 
Dumas zwycięża zawsze, cho­
ciaż czasami musi to robić— 
za reżysera.

Prezentowana obecnie seria 
rie wyróżnia sie niestety 
zbytnią pomysłowością scena­
riuszowa a w drugiej seni 
bardzo daleko odbiega od o- 
ryginalu. Poza śliczną i jak 
zwykle doskonałą Mylenc De- 
monęeot oraz Gerardem Bar- 
ray’em brak też w obsadzie 
znanych nazwisk a reżyser 
niewiele znalazł możliwości 
urozmaicenia klasycznych bó­
jek i pojedynków. Mimo to 
film z. gatunku łubianego 
przez wszystkich — przyspa­
rza wielu nowych wielbic:eli 
dzielnemu d'Artagnan i jego 
przyjaciołom z powieści Du­
masa. ,

„ZBRODNIA DOSKONAŁA"
ĘFZYSERIA: CHRISTIAN 

JAQUE
PRODUKCJA: FRANCU-

SKO-WŁOSKA
KINO: „ŚWIATOWID”, od 

21 do 27 bm.
Film kryminalny, szerokoe­

kranowy, opracowany w pol-

skiej wersji językowej. Zrea­
lizował go znany twórca fil­
mów komiczno - przygodo­
wych. m. in. takich, jak „Fan- 
fan Tulipan", „Lizystrata", 
„Natalia” czy głośna adapta­
cja powieści Stendhala „Pu­
stelnia Parmeńska". Głównym 
problemem „Zbrodni”, filmu 
demaskatorskiego, jest wier­
ność i niewierność ludzi pra­
wa wobec prawdy. Reżyser (a 
zarazem współtwórca scena­
riusza) — Christian Jrąue 
dzieli środowisko prawnicze 
na charaktery czarne i białe.

Scena z filmu francusko-wioski ego „Trzej muszkieterowie”.

Pomimo znacznego rozwar­
stwienia społecznego wśród 
głównych osób dramatu, film 
dotyczy spraw rozgrywają­
cych się wyłącznie na płasz­
czyźnie etycznej i unika ja­
kiejkolwiek analizy społecz­
nej przedstawianych wyda­
rzeń .Jest to więc rodzaj lek­
kiego, o komicznym zabar­
wieniu moralitetu. Atrakcją 
są znane gwiazdy francuskie 
— Marina Ylady. Picrre Bra- 
sseur, Bouryil oraz para uta­
lentowanych aktorów włos­
kich; Vima Lisi i Umberto 
Orlandini.
FILMY NOWOZAKUPIONE
„Ukochana” — radziecki 

dramat obyczajowy wg po­

wieści N. Pogodina „Naszyj­
nik z bursztynu”. Pierwsze 
doświadczenia życiowe rozpo­
czynającej pracę maturzystki 

..Okropna zona" — barwna 
komedia czechosłowacko-nie- 
m.ecka na szerokim ekranie. 
Kłopoty socjologa, który po­
dejrzewa swą piękną żonę o 
niewierność.

„Bandyci z Orgosolo" — 
nagroda „Pierwszego dzieła” 
(„Opera Prima”) dia MFF w 
Wenecji w roku 1961. Zreali­
zowana w półdokumentalnym 
stylu opowieść o pasterzach 

wędrujących ze swymi stada­
mi przez góry Sardynii.

,.Czarny dzień w Black 
Rock” — barwny film ame­
rykański w reżyserii -Johna 
Sturgesa. twórcy „Siedmiu 
wspaniałych". Akcja tego 
„współczesnego westernu” 
rozgrywa się tuż po zakończe­
niu II wojny światowej. Do 
zagubionej osady przybywa 
odważny człowiek, by zbu­
rzyć spokój sprawców lynchu, 
popełnionego przed kilku laty 
na rodzinie japońskiego far­
mera. Oskarżenie nietoleran­
cji, silne akcenty antyrasi- 
stpwskie. W rolach głównych: 
Spencer Trący, Robert Rayn i 
Annę Francis, (dr)

KSIĄŻKI
Jadwiga Chamiec — „2clazne 

wrota”. — Trylogia historyczna 
poświęcona problemom rewolucji 
1848—49 roku w monarchii habs­
burskiej ze specjalnym uwzględ­
nieniem wypadków węgierskich i 
postaci Bema i Petófiego.

Czytelnik, cena 10 zł.
Waldemar Babinicz — „Egzamin 

dojrzalcści”. — Opowiadanie na­
pisane na podstawie pamiętników 
nadesłanych na konkurs zorgani­
zowany z okazji 20-iecla istnie­
nia służby Bezpicc-eństwa i Mi­
licji Obywatelskiej.

Wyd. Łódź, cena 20 zł.
Alojzy Sroga — „Ziemia i lu­

dzie". — MatCTiały do książki ze­
brał autor w czasie 13-letnich wę­
drówek reporterskich po kraju. 
Zawiera sceny z życia ludzi pol­
skiej wsi.

Kiw, cena 36 zł.
Henryk Hugert — „Wzgórza za

Kącik fiiatel styczny

Kolekcjonerzy znaczków z 
portretami sławnych ludzi, a 
zwłaszcza o tematyce malar­
skiej, mają tym razem okazję 
wzbogacić swe zbiory o nową 
serię wydaną w Związku 
Radzieckim. Są to znaczki u- 
pamiętniające jubileusz 100- 
lecia urodzin wielkiego ro­

mgłą”. — Drugie wydanie opo­
wieści o bitwie pod Lenino.

MON, cena 13 zł.
Franciszek Stryj — „W cieniu 

krematorium”. — Wspomnienia z 
dziesięciu hltlerowsk ch obozów 
koncentracyjnych I więzień.

Śląsk, cena 10 zł.
Janusz Bobkowski — „Kierunek 

Budziszyn". — Autor opisuje swo­
je przeżycia w 1944 roku. Bardzo 
interesująca relacja b. oficera 
sztabu artylerii II Armii WP.

MON, cena 11 zl.
„Korespondencja Heleny Mo­

drzejewskiej". — Pozycja zawiera 
listy akterki, korespondencję Ka­
rola Chłapowskiego. jej męża, 
oraz listy, które Modrzejewska o- 
trzymywala od różnych osób. W 
książce wiele oryg nalnych doku­
mentów z życia i czasów kariery 
tej wielkiej kobiety. Całbść napi­
sana przystępnie i w sposób nie­
zwykle interesujący. Wybór ma­
teriałów 1 opracowanie Jerzego 
Gota i Józefa Szczublewskiego.

PIW, cena 2 tomów 80 zł.

syjskiego malarza W. A. Sie- 
rowa. Znaczki wydano w du­
żym formacie, w kolorze 
brązowym i szarym. Pierwszy 
z nich, wartości 4 kopiejek 
przedstawia popiersie artysty, 
drugi — wartości 6 kopiejek 
— portret Szaliapina pędzla 
Sierowa. 'kp)

^Rozrywki umysłowe U Rozrywki umysloweU Rozrywki umysłowe®
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POZIOMO: 1. ruch powrotny 
tłoka w silniku spalinowym, 5. 
Jedna z figur szachowych, 9. po­
trawa płynna, 10. stała praca, 
11. materiał do ogrzewania miesz­
kania, 12. orzeszki, używane do 
wyrobu coca-coli, 13. dawna naz­
wa piorunochronu, 15. linia lotu 
rakiety, 16. właściciel części wsi 
szlacheckiej w dawnej Polsce, 22. 
rozporządzenie carskie, 23. twier­
dzenie, którego zamierza się do­
wieść, 24. skoro świt, 25. urodzi­
ny zajęcze, 36. spojenie brze­
gów rany, 27. słowo z poprzednie­
go określenia.

PIONOWO: 1. zwierzę amery­
kańskie o cennym futrze, 2. ster­
ta różnych rzeczy, 3. mgła uno­
sząca się nad mokradłami, 4. zna­
ny radziecki reżyser filmowy, 
twórca filmu „Lecą żurawie", 5. 
artysta — specjalistą w dziedzinie 
sztuki przyozdabiającej, 6. egipski 

bóg słońca, 7. główne miasto Ma- 
lediw, grupy wysp położony cli na 
Oceanie Indyjskim. Ł. olejek o- 
trzymywany z róż, 14. klepisko w 
stodole, 16. aktualna wartość obli­
gacji. 17. eksponat na wystawie,
18. inaczej: przedmioty odlewane,
19. atrybut ministra, 29. gaz po­
wstający podczas burzy z pioru­
nami, 21. część spłaty.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 23. 
X. br. (decyduje data stemrli po­
cztowego) z dopiskiem na koper­
tach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci BONOW KSIĄ­
ŻKOWYCH.

Do podanej figury wpisać wokół 
cyfr 7 wyrazów sześcioliterowych 
według poniższych określeń. Po­
czątek — w każdym górnym pra­
wym polu nad liczbą, kierunek 
— zegarowy.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. wę­
drowny pieśniarz w c, asach śred­
niowiecznych, 2. woźnica na fu­
rze, 3. owoc południowy lub nic­
poń. 4. rzeka przepływająca przez 
Chiny, Laos, Kambodżę 1 Wiet­
nam, 5. dowódca niewielkiego sta­
tku, 6. zjawisko przenikania przez 
błonę Jednego składnika roztwo­
ru przy równoczesnym nicprze- 
nikaniu drugiego składnika, 
kula karabinowa.

10. 
a-
18.
28.
33.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 37
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 2. kask, 6. skater, 
omal, 11 tura, 12. Artigas, 13. 
romat, .15. Adam, 16. nagan, 
Natalią, 22. stragan, 24. kotew, 
baba, 31. kapcia, 32. notatka,
Arad, 34. tata, 35. roleta, 36. arak.

PIONOWO: 1. surogat, 2. kola. 
3. amidol, 4. saga, 5. klamka, 6. 
stan, 7. kura, 8. tama, 9. kat, 14. 
Anna, 17. eta. 19. aga, 20. Anka, 
21. Interes, 22. sobota, 23. rabata. 
25. opal, 26. ELAT, 27. wada, 29. 
atar, 30. atak, 31. kar.
SZYFROGRAM

ZJEDNUJ PRENUMERATORÓW 
NASZEGO PISMA!

WYRAZY POMOCNICZE: 1. po­
wój. 2. rura, 3. Zenon, 4. gama, 
5. szturm, 6. Jeden, 7. pies.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ z NR 33 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. napar, 4. Joker,
7. Lagos, 9. Senegal, 11. lot, 13. a- 
ra, 11. Ifa, 16. opad, 18. Igor. 19. 
imam, 20. knut, 21. żubr. 23. dren. 
25. emu 26. sto, 28. ile, 29. łapów­
ka, 32. iager, 33. okład, 34. Naklo.

PIONOWC: 1. Nullo, 2. ale, 3. 
rana, 4. Joga, 5. Csa, 6. radar, 8. 
Gera, 9. Stambuł, 10. Ligurla, 12. 
opium, 15. fotel, 17. dar, 13. Ind, 
21. żebro, 22. stóg, 21. netto, 26. 
spad, 27. Owen, 30. Ala, 31. kra.
ARYTMOęRAF

ALKOHOLIZM TO PLAGA 
SPOŁECZNA — ZWALCZAJ JĄ!

WYRAZY POMOCNICZE: opal,.

WiRÓWKA

Kolno, gąszcz, Jelito, chałwa, lam­
pa, Jazz.

UZUPEŁNIANKA
WRZEŚNIOWA SLOTA — MIAR­

KA DESZCZU, KORZEC BŁOTA.
(przysłowie ludowe)

WYRAZY POMOCNICZE: za­
wrót, cześnik, browar, odsłona, 
witamina, barbarola, podeszwa, 
kaczka, bukłak, porzeczka, obłu­
da, notatka.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 10
KOLOWKA

PKO TO TWOJA NAJLEPSZA
KASA

WYRAZY POMOCNICZE. Do- 
środkowo: 1. rano, 2. okno, 3. ło­
za, 4. kord, 5. unik, 6. plus, 7. 
ospa, 8. ikra. Łukowo: 9. stop, 10. 
proso, 11 trakt, 12 wydój, 13 an- 
kra, 14. jasne, 15. płacz, 16. Agata.

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 5. amanat, 7. Ramo­

na, 8. Ararat, 9. karoca.
PICNOWO: 1. szmaragd, 2. kra- 

marka, 3. winorośl, 4. emanacja, 
5. arak, 6. tata.
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Drukarnia Prasowa
Kraków, ni Wielopole I
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